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GROŻNY POŻAR W ŚRÓDMIEŚCIU. 


Spłonął aoszczętnie magazyn odpadków bawełnianych Dawida Kona.—Mieszkań" 
cy sąsiednich domów ogarnięci paniką opuszczają mieszkania. — Okolicznym 
domom groziło poważne niebezpieczeństwo. 


Straty znaczne. — Przyczyna pożaru nie ustalona. 


Wczoraj około godziny 7-ej wieczo- 
rem nad śródmieściem ukazały się kłęby 


dymu. Jednocześnie w koszarach stra- 
_ żackich przy ulicy Przejazd rozległy się 
dźwięki trąbek, zwiastujących ‘pożar, 
_ który, jak się okazało, wybuchł w domu 


PRZY ULICY PIOTRKOWSKIEJ 109. 
_ Na obszernej tej posesji w drugiem 
podwórzu znajduje się długi parterowy 
budynek, zajmowany przez skład odpad- 


ków bawełnianych Dawida Kona. Skład 


len bezpośrednio przylega do płotu, za 


którym znajduje się ogródek, a następnie 
skład artykułów chemicznych  Spiessa, 
mieszczący się już ma terenie posesji 
przy ulicy Piotrkowskiej 107. 


Z drugiej strony składu Kona znajdu- 


| ie się szopa drewniana w której mieści 


się 


SKŁAD OLEJÓW I SMARÓW HAGEN- 


dopuścić do tego, 


DORFA. 


Przyjdzie druga res 


wolucja 


` AL Berlin, 6. sierpnia. 
+ Jeden z czołowych” kandydatów 
partii „gospodarczej, poseł do Landtagu 
prowincji Hessen - Nassau, Rohde, na 
zebraniu przedwyborczem w Kessel 
oświadczył między innemi; | 
, Przyjdzie niezawodnie druga rewo- 
lucja, ale nie będzie ona robiona ani 
przez, studentów ani przez polityczne 
bojowe, lecz ` przez zupełnie 


Wówczas on sam pójdzie na baryka- 
dy i będzie strzelał, albowiem nie może 
aby rewolucja szła 


drogą pośrednią. 


Marsz. Piłsudski 


a wiesaaa w miedziefę 
do Radomia 


~ -~ Nasz warszawski korespondent telefonuje: 


Dowiadujemy się, że Marszałek Pit- 
sudski wraz z małżonką opuści dziś, t. j. 
w czwartek Pikiliszki i uda sie na jeden 


_ dzień do Sulejówka pod Warszawą, skąd 


| 


_ samochodem przybędzie w niedzielę ra- 
no na zjazd legjonistów do Radomia. 


Fa bryka100-złotówek 


E uktuta piecz poficję pod 


| 


ę 


Lwów, 6 sierpnia. 

W Zimnej Wodzie obok Lwowa, wy 
kryła policja fabrykę fałszywych 100- 
złotówek. 

Aresztowano niejakiego Jakóba Kur- 
kę, u którego w mieszkaniu znaleziono 
Specjalną maszynę do odbijania " bank- 


nołów. 


Dotychczas nie ustalono, ile falsyfi- 
katów Kurka sporządził i ile puścił w 
obieg. 

Oprócz Kurki aresztowano jeszcze 
jedną osobę pod zarzutem rozpowszech 


= niania falsyfikatów. 


Fabryka została opieczętowana, fał- 


y szërzy zaś osadzono w więzieniu. Ener- 


W składzie Kona pracowali wczoraj - 


po południu dwaj rohotnicy, którzy ukła 
dali i segregowali szmaty. Około siód- 
mej ukończyli oni pracę i wyszli na pod- 
wórze. W tym czasie p. Kon wraz ze 
swym synem i kilku krewnymi siedzieli 
przed składem i byli zajęci rozmową. 

Nagle z wnętrza budynku buchnęły 
płomienie. 

— POŻAR! — krzyknął ktoś przeraź 
liwie, 

Konowie widząc, iż ogień rozszerza 
się z gwałtowną szybkością, pobiegli do 
najbliższego telefonu i zaalarmowali 
straż ogniową. 

Strażacy znaleźli się przed składem 


już po kilku minutach, lecz mimo to już 


NIE ZDOŁALI OCALIĆ BUDYNKU. 
Ogień natrafiając na łatwopalne ma- 
terjały w postaci odpadków bawełnia- 
nych, w jednej chwili przybrał 


ZASTRASZAJĄCE ROZMIARY 
i groził wprost katastrofą. 

W pobliżu składu znajdują się bo- 
wiem składy Spiessa i Hagenberga i gdy 
by i one zostały objęte płomieniami, nie- 
chybnie 

NASTĄPIŁBY WYBUCH, 
groźniejszy jeszcze w swych skutkach, 
niż ongiś w składach Hadriana. 

Lokatorzy frontowych kamienic przy 
ulicy Piotrkowskiej 107 i 109, którzy do- 
kładnie uświadamiali sobie, iż lada chwi- 
la może nastąpić straszliwa katastrofa, 
w panicznym strachu 
POCZĘLI OPUSZCZAĆ SWE MIESZ- 

KANIA. 

Na szczęście straż ogniowa zdołała 
zapobiec niebezpieczeństwu. 

Strażacy zabezpieczyli wszystkie 
budynki, znajdujące się w sąsiedztwie 
ze składem Kona i żaden z nich nie u- 


cierpiał skutkiem pożaru. 

" Składu Kona 

NIE UDAŁO SIĘ URATOWAĆ, | 

Około godziny ósmej pozostały z niego 
tylko zgliszcza, 

Straż ogniowa czuwała jeszcze na 
miejscu przez kilka godzin, obawiając się 
aby pożar znów nie wybuchł w innem 
miejscu. 

Jak twierdzi p. Kon, poniósł on skit: 
kiem pożaru straty sięgające 15 tysięcy 
dolarów. f 

Skład jego był ubezpieczony w czte- 
rech towarzystwach asekuracyjnych na 
łączną sumę 10 tys. dolarów. 

Władze śledcze, które zjechały na po 
sesję przy ulicy Piotrkowskiej 109, do- 
tychczas nie mogły ustalić przyczyny 
pożaru. 

W sprawie tei toczy się jeszcze ener- 
giczne śledztwo. Soad || 2 


Zabici i i | ranni. L Hindusi stosuja rar Zaostrzenie 


,...... bojkotu towarów angielskich. 
Karabiny maszymowe ma ulicach miast. 


Wiedeń, 6 sierpnia, 

Na znak protestu przeciw aresztowa 
niu przywódców kongresu w Bómbaju, 
wtargnęło we wtorek około 300 zwolen 
ników Gandh'iego w Allahabed do bu- 
dynku szkolnego, który zdemolowali i 
następnie podpalili, Policia aresztowała 
kilkadziesiąt osób. 

Z powodu przepełnienia więzienia w 
mieście Bihar zarząd więzienia zmu- 
szony był przedwcześnie wypuścić pe- 
wną liczbę więźniów, skazanych na 
mniejsze kary więzienne. ł 

W Patua władze budują obecnie 
nowy budynek dla pomieszczenia 1500 
aresztantów. Prócz tego przewidziane 


jest rozszerzenie istniejącego budynku 
więziennego, albowiem liczba areszto- 
wanych zwolęnników Gandhiego stale 
wzrasta. 

Przedstawiciele kongresu opubliko- 
wali wczoraj nowy program działalno- 
ści, który — jak słusznie obawiają się 
w kołach politycznych — doprowadzić 
może do nowych gwałtowniejszych 
starć. Program ten przewiduje wzmoc- 
nienie posterunków streikowych, bojkot 
towarów brytyjskich, naruszenie ustaw 
i publiczne lekceważenie rozporządzeń 
władzy. 

Również w Sukkur w górnym okręgu 
prowincji Sind przyszło wczoraj rano 


Zjazd podoficerów rezerwy w Wilnie 


giczne śledztwo prowadzi policja woje-| Złożenie Wióńca przez delegatów zjazdu, u stóp pomnika, stojącego na miejscu 
_ wódzka, 


stracenia powstańców zr. 


1863. 


DY, 


do poważnych starć między hindusami 
i muzułmanami. Policji z trudem tylko 
udało się rozłączyć obie walczące gru- 
przyczem zanotowano 12 zabitych 
i 150 rannych. Aresztowano jeszcze 200 
osób. 

Sytuacja jest nader poważna. „Od 
działy wojsk hinduskich maszerują z 
Haidarabad w kierunku Sukkur. Głów 
ne ulice i budynki strzeżone są przez 
oddziały karabinów maszynowych. Z 
pośród ludności europejskiej zgłasza 
się mnóstwo ochotników na pomoc woj 
skom angielskim. 

Paryż, 6 sierpnia. 

Pisma londyńskie donoszą z Haidara- 
bat, że przyszło tam do nowych: starć 
między hindusami i muzułmanami, w 
czasie których 5 osób zostało zabitych 
a 100 odniosło rany. 

Paryż, 6 sierpnia, 

Pewien hindus zamordował wczoraj 
W Hisar, mieście polożonem w południo- 
wej części prowincji Pendżab, 11-tu mu- 
zułmanów, a 4-ch zranił cieżko. 

a: Uzbrojony w. karabin .hindus, wszedł 
do mieszkania pew nego rzeźnika muził- 
mańskiego i zwraodjąc się do. obecnych 
z pytaniem: czy ty jesteś mahometani- 
nem? natychmiast położył wszystkie 
obecne osoby trupem. c 
UIZESKOS BETI OEPET I ZE TEKY EP RZEC TNS 


PARALIŻ DZIECIĘCY W ALZACJI, 
BERLIN, 6 sierpnia, 

Według doniesień z Strassburga, epidemfa 
paraliżu dziecięcego przybrała zastraszające roz- 
miary, 

Ogółem dotkniętych jest 70 gmin w dolnej 
Alzacji, gdzie w ostatnich trzech tygodniach za- 
notowano 269 wypadków, W okręgu strassbur- 
skim zanotowano w ciągu ostatnich 4-ch dał 
14 nowych zachorowań, 


T.VAN 


1930 


Podwyżka ceł w Niemczech 


godzi w import polskiego zboża. 
Niemcy odmawiają wszelkich pertraktacji w tej sprawie. 


Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
W dniu 15 czerwca r. b. rzad niemie- 
cki wprowadził niespodziewanie znacz- 
ne podwyżki ceł na produkty: rolnicze. 
Zarządzenie to godziło bezpośrednio w 
interesy Polski, która jest jednym z naj- 
poważniejszych eksporterów produktów 
rolnych do Niemiec. 
„ W związku z tem rząd polski zwró- 
cit się w swoim czasie do rządu niemiec- 


kiego z notą, w której wskazał. że pod- | mieckiego na notę polska. 


wyżka-ceł przewozowych na produkty 
rolne uniemożliwia eksport polski do Nie 
miec i dlatego w interesie gospodarczym 
obu krajów zaproponował przystąpienie 
do rokowań, któreby pozwoliły znaleźć 
dla eksportu polskiego jakaś rekompen- 
sate. 

Wczoraj, niemal po miesiacu nade- 
szła do Warszawy odpowiedź rzadu nie- 


Rząd niemiecki stwierdza. że zarzą- 
dzenie o pódwyżce ceł na produkty rol- 
ne spowodowane było koniecznością 
przyjścia z pomocą rolniectwu niemiec- 
kiemu, w którem kryzys zaostrza się z 
dnia na dzień į dlatego uważa za niemoż- 
liwe przystąpienie do jakichkolwiek ro- 
kowarń z Polską w tej sprawie, gdyż sta- 
nowiska swego zmienić nie może 


Nowa afera sowieckiego dyplomaty. 
Defraudant czy ofiara G.P.U.?—Zabrał 20 tys. dol. za konfiskatę majątku. 


Berlin, 6 sierpu'a. 
Policja berlińska aresztowała w ied- 
nym z hoteli Iwana Smojłowa. szefa $o- 
wieckiego towarzystwa: „Russavstorg”, 
w którego ręku spoczywała organizacia 
handlu z Austrią. | 
Smojłow bawił w Berlinie w związku 
z likwidacją miejscowego oddziału „Rus 
savstorgu” i uwięziony został z. polece- 
nia prokuratora wiedeńskiego, który na 
żądanie władz sowieckich wysłał przed 
dwoma tygodniami za nim listy gończe. 
Smojłow ścigany jest za rzekome zde 
iraudowanie 20.000 dolarów z sumy lik- 
widacyjnej „Russavstorgu*. 
Przesłuchiwany na policji aresztowa 
ny oświadczył, iż uwięzienie zo w Bel- 
linie jest tylko jednym z fragmentów pro 


wadzonej przeciwko niemu walki ze stro | 


ny władz sowieckich. 


Otrzymał on w. swoim czasie rozkaz |: 


natychmiastowego powrotu do Moskwy 
w.celu złożenia raportu o likwidacji kie- 
rowancego przez niego przedsiębiorstwa. 
Smojłow, nie chcąc podzielić losu tylu 
zagranicznych funkcjonariuszów sowięc: 
kich, którzy przybywszy do Moskwy. 


padli ofiarami “egzekucji GPU. rozżkazujj 


nie usłuchał, hef 
'14W, odpowiedzi na to rzadzzowięskić 


skonfiskował cały jego majatek w SOA ESTIN 
wietach, a żona Smojlowa. zatrudniona - 


w misji handlowej w Berlinie. została 
zwolniona. 

Smojłow twierdzi, iż sume 20.000 do- 
larów użył na zabezpieczenie dla siebie 
odszkodowania za skoniiskowany maia- 
tek. 

Doniesienia karne przedstawicielstw 
sowieckich w Berlinie i Wiedniu prze- 
ciw niemu są manewrem, który ma skło-, 
CEREWĘ ZZ: UHSZUJNSKA  FZAAES SZ DKTYDI AAS 


BEZROBOCIE W ANGLJI. 


nić władze niemieckie do wydania Smoi wypadek Litwinowa, 


brata komisarza 


łowa władzom sowieckim jako przestęp |do spraw zagranicznych, który rozegrał 


cy kryminalnego. 

Simojłow twierdzi, iż nie popełnił żad 
nej defraudacji, a jedynie działał w obro- 
nie własnej. 


Aferą Smojłowa żywo przypomina 


się 'w Paryżu. Rząd sowiecki oskarżył 
Litwinowa o wystawienie fałszywych 
weksli na miljonowe sumy, Litwinowowi 
jednak udało się przed sadem paryskim 
z zarzutu tego oczyścić. 

CENEWO (GS ROFRZAROEDRE EEA 


Na naszej ilustracji widzimy czechosłowackiego ministra handlu p. Matouska 


w towarzystwie konsula 


czechosłowackiego w Polsce p. inż. Matouska, oraz 
członków zarządu wystawy. 


Francuskie osfrzeżenie dla bifwy. 


Świko współpraca x Solska zapewni jej rozwój. 


Paryż, 6 sierpnia. 
„Le Temps“ omawiając stosunki pol 


swoim losie — konkluduje autor arty- 
kułu — i wybrać przyjaźń polska przy 
zachowaniu godności i niezależności 


dsb Wobec takiego, wyniku , minister 
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Stryczek za morder- 
stwo własnej matki. 


Wilno, 6 sierpnia. 

przechodząc przez 
zauważyli kłęby 

wydobywające się z jednego z 


Dwai żołnierze, 
miasteczko Szumsk, 
dymu, 
domów. 

Gdy wbiegli do wnętrza, zauważyli 
w izbie płonącą słomę. W sieni schwy- 
tali Mikołaja Horoszewicza, na piecu 
zaś nieprzytomnego brata Aleksandra, 

Na podłodze znaleziono rewolwer, a 
na poduszęe i ubraniu Mikołaja ślady 
krwi. 

Dochodzenie policyjne -wykazało, że 
floroszewicz zamordował matkę, a na- 
stępnie dla zatarcia śladów podpalił 
dom. Ciało matki znaleziono w studni. 
Sąd skazał Mikołaja Floroszewicza na 
karę Śmierci. Obecnie sąd apelacyjny 
karę tę zatwierdził. 


Spotkali sie... 
PRAGA, 6 sierpnie, 


(Polska Agencja Telegraficzna). 
Do Framciszkowych Łaźni przybył były so- 


wiecki komisarz oświaty, Łunaczarski z małżone 
ką. Bawi tu również przywódca emigracji rosyj. 
skiej Ks, Cyryl 


Sensacyjne wyniki 
rewizji 
w mieszkaniu Wałldemarasa. 


Kowno, 6 sierpnia. 

Wczoraj z polecenia ministra spraw 
wewn. dokonano rewizji w mieszkaniu 
Waldemarasa, która dała sensacyjne wy 
niki. Zrewidowano z całą dokładnością 
całe mieszkanie, przyczem znaleziono 
obszerną tajną korespondencję, iaką Wal 
demaras prowadził z nielegalna organi- 
zacją „Żelaznego Wilka”. 

Listy te zawierają dużo obciażające- 
go materjału. Znaleziono liczna korespon 
dencię przeznaczoną dla rozmaitvch mi- 
nisterstw, której Waldemaras kazał nie 
doręczać, ale zatrzymał u siebie i czę- 
ściowo nawet nie otwierał, co oczywi- 
ście stanowi grube nadużycie władzy. 


spraw wewn. zastosował do Waldenia- 
rasą ścisły areszt cofając wszystkie do- 
tychczasowe ulgowe zarządzenia. 


Spisek komunisty- 
czny na Kubie. 


Paryż, 6 sierpnia, 

W związku z wykryciem spisku ko- 
munistycznego przeciw rządowi na Ku- 
bie, aresztowano, iak donosi Havas, 70 
osób. Policja śledcza w Hawannie zna- 
lazła wśród aresztowanych spiskow- 
ców mnóstwo materiału propagando- 
wego i obszerną korespondencję z Mo- 
Skwy. 


-|sko-litewskie, przestrzega Litwę przed 
podwójną grą niemiecką, stanowiącą 
niebezpieczeństwo dla młodej republiki; 

Litwa: nie powinna się upierać przy 
polityce, którą potępia zdrowy rozum. 
rozwój jej może nastąpić jedynie na 
podstawie zbliżenia i pełnej zaufania 
współpracy z Polską. 


Litwa powinna sama zdecydować o 


BERLIN, 6 sierpnia, 

Według komunikatu angielskiego minister- 
stwa pracy, liczba bezrobotnych wzrosła do dnia 
28 lipca r. b, do 2.011 477 osób, 

W stosunku do tygodnia poprzedniego ozna- 
cza to wzrost o 38.737 osób, Zaś w stosunku do 
tego samego okresu sprawozdawczego roku ze. 
szłego liczba bezrobotnych wzrosła o 857,333 
osób, 


' państwowej lub też popaść-w całkowi- 


tą zależność od Niemiec i roztopić się 
w bloku germańskim. 


POŻARY W AMERYCE, 
BERLIN, 6 sierpnia, 
Prawie w całych Stanach Zjednoczonych, a 
szczególnie w stanie  Massachutess wybuchły 
wskutek panujących od dłuższego czasu posuchy 
olbrzymie pożary lasów, Straty są bardzo wy- 
sok! 


Pertinax w „Echo de Paris'* podnosi 
dobrą wolę okazywaną w stosunku do 
Litwy zarówno przez kierowników pol 
skiej polityki zagranicziiej, jak również 
przez całe społeczeństwo polskie. 


I-szy Dźwiękowy Kine-Teefr w Łodzi 


aaa „SPBLENDID” 5eror 


Dziś i dmi następnych! 


Budzący zachwyt film dźwiękowy 


CZTERY PIÓRA 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycziego rodu 

angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do dymisji, za co narzę- 

czona oraz trzech przyjaciół oficerów wręczyli mu białe pióro będące 
w armji angielsk ej oznaką hańby. 


Dziś poraz ostatni! 


Początek seansów. w dnie powszednie o godzinie 6,30 po 
poł, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł. 
ostatni o godzinie 10.15 wiecz, 


Przepiękna farsa, tryskająca humorem i werwą, zmusza do śmiechu naj- 
bardziej ponurego widza aż do łez p. t. 


ARATERSKA MILOSC 


W rolach głównych: niezrównana para wspaniałych aktorów 


SLIMIARTHUR, 


W rolach głównych niezrównana czwórką artystyczna: 


Clive Brook, Noah Beery, Richard Arlen, Georg Fawet 


jako oficerowie gwardji angielskiej. 


najwięksi komicy Ameryki. 


Ceny miejsc zł. 1, 2, 3, Pocz. seansów o g. 6, 8 i 10-ej wiecz. 
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Rewolucja gospodarcza w Europie. 


Od chwili ukończenia wojny, prawie 
wszystkie kraje europejskie trapione są 
przez kryzysy gospodarcze. Kryzysy te 
posiadają rozliczne symptomy, główne- 
mi ich jednak cechami są: brak siły kup 
czej społeczeństwa i rozpiętość cen po- 
między surowcem a gotowym produk- 
tem w chwil dojścia do konsumenta. Lu 
dzie t, zw. „praktyczni* dopatrują się 
przyczyn tych kryzysów częściowo w 
braku kredytów i środków obrotowych 
inni tłomaczą przyczyny tego zjawiska 
rewaloryzacją złota. 

Teoria rewaloryzacji jest obecnie 
najpopularniejsza, nie może ona jednak 
wytłomaczyć rozpiętości cen między 
surowcem, a gotowym  fabrykatem. 
Gdybyśmy mieli do czynienia z rewalo- 
ryzacją złota, musiałaby ona dotknąć 
nietylko surowca, ale i gotowego fabry 
katu i wtedy kryzys trwałby krótko. 
Tymczasem europejskie kryzysy gospo 
darcze przechodzą, rzec można, już w 
stan chroniczny, i dlatego mimo wyszy 
dzania „teoretyków* musimy dociec 
głębszych przyczyn tych kryzysów, nie 
zadawalniając się konstatowaniem po- 
wierzchownych zjawisk, które prze- 
ważnie są iuż następstwem kryzysu. 

Aby pojąć główną przyczynę tych 
zjawisk na.:żv uprzytomnić sobie że 
każde spoi czeństwa może być 


. porównane do przedsiębiorstwa prze- 


mysłowego, 

w którem jedna część bezpośrednio 
wytwarze produkty, druga organizujt 
produkcję i stara się ją sprzedać, czyli 
rozdzielić między konsumentów. 

To samo dzieje się w społceczeńst- 
wie: jedia część społeczeństwa bez- 
pośrednio produkuje, druga -- Organizu 


le. Czy to organizowanie obejmuje „dzie 


dzinę orzanizacji państwa, komuny, lub 
należy d> zadań kulturalnych jak w 
pracy prawników, nauczycieli, lekarzy 
artystów, pisarzy i t. p., czy też dz'e- 
dzinę samwj produkcji, jak w pracy dy- 
rektorów, inżynierów, buchalterów. lub 
obejmuje aparar rozdzielczy (handol. 
środki tra1s23rtu) — to jest rzecz obo- 
jętna: wszystkie te przejawy razem 
stanowią cześć organizacyjną życia spo 
lecznego, a tem samem — koszta ogól- 
ne społeczeństwa . Chodzi więc teraz 
o to, jaki będzie stosunek tych kosztów 
ogólnych do kosztów bezpośredniej pro 
dukcji. 

Jeżeli w przedsiębiorstwie prywat- 
iiem zbyt wysokie koszta ogólne w 
stosunku do kosztów produkcji mogą 
doprowadzić przedsiębiorstwo do zbyt 
drogiego produktu w porównaniu z kon 
kurencją, a wskutek tego do poważ- 
nych niedomagań, to również i w spo: 
łeczeństwie zbyt wysokie koszta ogól- 
ne w stosunku do bezpośrednich kosz- 
tów produkcji mogą wytworzyć zbyt 
drogi produkt dla siły kupczej społe- 
czeństwa | doprowadzić do bardzo po- 
ważnych trudności ekonomicznych. 

Nie ulega wątpliwości, że po wojnie 
w rozmaitych krajach europejskich 
KOSZTA OGÓLNE NIEPOMIERNIE 
WZROSŁY W STOSUNKU DO KOSZ- 
TÓW BEZPOŚREDNIEJ PRODUKCJI. 

Najjaskrawszym tego dowodem jest 
Rosia Sowiecka, ale i w wielu innych 
wypadkach widzimy, że niektóre państ- 
wa europejskie, choć teoretycznie stoją 
na platformie wprost przeciwnej teorii 
Sowietów, zbliżają się do tego samego 
rezultatu, t. i. do olbrzymich kosztów 
ogólnych w stosunku do kosztów pro- 
dukcji. Rozpiętość cen pomiędzy su- 
rowcem, a konsumowanym gotowym 
fabrykatem może być tłomaczona ana- 
logią, którą się posługiwaliśmy przed 
chwilą: tak jak w przedsiębiorstwie pry 


watnem ciążą koszta ogólne na produk- 
cie w miarę jego wykończenia, tak i w 


zultatem tego objawu jest nietylko roz- 
piętość cen pomiędzy surowcem, a go- 


społeczeństwie koszta ogólne padają |towym fabrykatem, ale i 


na koszt wyprodukowanych dóbr ma- | MAŁA 


ILOŚĆ WYRABIANYCH FA- 


terjalnych, w miarę jak te dobra zbli: BRYKATÓW W PORÓWNANIU DO 


żalą się do konsumenta. 

-« Tem można sobie wytłomaczyć wy- 
sokie ceny, gotowych produktów w sto 
sunku do niskich cen surowca w społe- 
czeństwach, w których koszta ogólne 
są zbyt wielkie. 

Rzecz prosta, że to ciążenie kosztów 
ogólnych na cenie produktu jest zależne 
od fragmentów; od kogo są pobierane 
podatki, jakie jest minimum egzystencji 
kupca w stosunku do jego obrotu i t. p. 

W tym wypadku tani surowiec w 
stosunku do zużywanego droglego wy- 
kończonego produktu jest nietylko przy 
czyną kryzysu, lecz i skutkieni ustroju 
społeczno-gospodarczego w danym kra 
ju. 

Sławna teoria 

„NOŻYC CENY“ 

między surowcem a zużytym wyprodi- 
kowanym fabrykatem, teorja, która ma 
swój początek w Rosji Sowieckiej (po- 
nieważ tam koszta ogólne w stosunki 
do kosztów produkcji wzrosły prędzej, 
niż w innych państwach i dlatego skut- 
ki tei rozpiętości cen dały się. w Sowie- 
tach prędzej odczuć), zaczyna w prak- 
tyce powoli przęnikać do innych kra- 
jów. Jest to jedna z głównych przy- 
czyn nieszczęść gospodarczych, trapią- 
cych Europę, 

Rozpiętość cen uniemożliwia pewnej 
części społeczeństwa nabywanie pro- 
duktów, wytworzonych przez 
część społeczeństwa. 
dące namacalnymi. . Bata b, kryzyśuj 
jest jednak tylko  skutk tróju go- 
spodarczego a a spie. 

Do tego dodać należy zjawisko inne: 


POTRZEB KONSUMUJĄCYCH JED- 
NOSTEK. 

Stan ten pogarsza się przy zmianie 
zapotrzebowań dóbr materjalnych. Re- 
zultat jest ten, że kraj musi swoje zapo- 
trzebowanie dóbr materjalnych na jed- 
nostkę konsumpcyjną zredukować do 
minimum lub zadłużyć się zagranicą. 

Możnaby więc powiedzieć, że obęc- 
ny kryzys europejski wywołany jest. 
ZMIANĄ POTRZEB ORGANIZACYJ- 

NYCH SPOŁECZEŃSTWA. 
częściowo zaś i zmianą potrzeb mater- 
jalnych. Jest reczą zrozumiałą, że nie- 
które państwa będą musiały się stopnio 
wo do tej zmiany potrzeb zastosować i 
prawdopodobnie wyjdą one z kryzysu 
ręką obronną, będą jednak i takie kra- 
ie, które z tej rewolucji potrzeb wyjdą 
zniszczone na dziesiątki lat. Naturalnie 
że każde społeczeństwo będzie się bro- 
niło przed tą śmiercią gospodarczą ze 
wszystkich sił. Sądzimy, nawet, że w 
obronie starych konających gałęzi prze- 
mysłu, których śmierć jest właśnie skut 
klem rewolucji potrzeb, państwa przed- 
sięwezmą środki, przeczące liberalnym 
zasadom gospodarczyni. Trzeba będzie 
wyłączyć swobodę konkurencji za po- 
mocą rządu lub bez niei. Brzmi to jak 
paradoks, ponieważ wolna konkurencja 
jest właśnie zasadą ekonomiczną, która 
rozwija i ożywia handel i przemysł, 


Zjawisko to, bę-| konającej produkcji. 


Okazuje się, że dla 


ŚCI KAPITALIZMU 
niezbędną będzie reglamentacja produk 


społeczeństwo powojenne bardzo zmie-|cjl, która jest jednym z zasadniczych 


niło rodzaj swego zapotrzebowania dóbr 
materjalnych. Mało obecnie trzeba bie: 
lizny, kołder, mebli, koni, słowem pro- 
duktów tańszych; wzamian coraz więk 
szy widzimy popyt na jedwabie, gramo 
fony, radja, kina, samochody czyli na 
produkty droższe, a właściwie w daw- 
nem pojęciu luksusowe. 

Zmiana tych potrzeb częściowo wy 
wróciła dawniejsze gałęzie przemysłi, 
zastępować je nowszemi jeszcze niezu- 
pełnie rozwiniętemi, szczególnie w. nie- 
których krajach. Zmiany owe zmusiły 
państwa; które nie mogły jeszcze roz- 
winąć u siebie nowych gałęzi przemy- 
słu do importowania z zagranicy tych 
świeżych fabrykatów, co naturalnie u- 
szczupła siłę kupczą społeczną dla pro- 
duktów, wyrablanych w kraju. 

Wysokie koszta ogólne w porówna- 
niu do kosztów produkcji w społeczeń- 
stwie dadzą się wytłomaczyć małą ilo- 
ścią ludzi, zatrudnionych w produkcji w 
porównaniu do ilości ludzi, zatrudnio- 


nych w Organizacji społeczeństwa. Re- 


postulatów socjalizmu. 

W każdym razie musimy sobie 
uprzytomnić, że przeżywamy jedną z 
najstraszniejszych rewolucyj, bo. nie 
przewrót polityczny, lecz rewolucję po- 
trzeb ekonomicznych j gospodarczej or- 
ganizaciji społecznej. Przewrót ten jest 
GROŻNIEJSZY OD REWOLUCJI PO- 

LITYCZNEJ. 

boć każdy rząd w dobie obecnej dobrze 
zna historię przewrotów politycznych, 
symptomy, zbierającej się burzy, środki 
do zażegnania lub stłumienia jej. 
Dlatego dziś rewolucja polityczna jest 
możliwa jedynie podczas kataklizmu 
dziejowego, jakim np. była wojna świa: 
towa. 

Rewolucja polityczna groźna była w 
końcu XVIII stulecia, gdy nie znano je- 
szcze historji jej objawów, ani środków 
zaradczych. Większość była wtedy zda 
nia, że przewrót rozpoczął się z chwilą 
zajęcia Bastylii. Tymczasem rewolucja 
rozpoczęła się z chwilą, gdy zasady Vol 
taire'a į Rousseau zdołały wsiąknąć w 


Straszna rześ w Chinach. 


komuniści wymordomafi 2 tys. ludsxi. 


Londyn, 6 sierpnia. 
Według doniesień z Szanghaju w 
strasznej rzezi urządzonej przez komu- 
nistów w Czangcza zginęło 2.000 chiń- 
czyków. 
Los około 4.000 ludzi jest nieznany. 


Część z nich zginęła zapewne od kuljsi pewien zbieg chiński, 


band komunistycznych, 
stała uprowadzona. 
Paryż, 6 sierpnia. 


Szanghaju władze brytyjskie w Chi- 
nach przedsięwzięły wszystkie środki, 
celem zabezpieczenia życia i mienia 
mieszkańców miasta, obywateli brytyje 
skich, 

Wypadki w Czang-Cdjng, jak dono 
zaostrzą się 


część zaś z0-|w krótkim czasie, albowiem komuniści 


rozporządzają armią liczącą 60 tysięcy 
ludzi, wyposażoną we wszelkie nowo- 


Jak donosi „Times*, rząd brytyjski|żytne środki wojenne i mundury. 


wysłał dalsze okręty wojenne do Han- 
'kau, albowiem * spodziewane są tam 


nowe ataki na miasto przez komuni-| wojsk  kantońskich, 


słów. 


Według wiadomości „Times'a'* 


Wiedeń, 6 sierpnia. 

przybyła dywizja 
która ma pomóc 
stojącemu narazie 


Do  Tsing-tan 


generałowi Han-fu, 


zljeszcze po stronie rządu nankińskiego. 


URATOWANIA ZAMIERAJĄCEJ CZĘ 


M 
inną jest jednak zabójcza dla kurczącej się I 


umysły społeczeństwa, 

Gospodarcza rewolucja, przeżywana 
przez nasze pokolenie iest groźna dla- 
tego, że zaledwie garstka umysłów zgłę 
bić zdołała objawy tego przewrotu, dla 
tego że niewielu ludzi na terenie Europy 
łamie sobie głowę nad środkami zarad- 
czemi w celu zażegnania nadchodzącej 
burzy. Arystokracja francuska, która 
widziała w ideałach Montesquieu, Vol- 
taire'a i Rousseau zbawienie ludzkości 
w formach idylicznych, sama dopomog- 
ła do.swej okropnej rzezi.;l dziś więk- 
szość kierujących mężów europejskich 
postępuje analogicznie, bo patrzy na 
nowy ustrój gospodarczy € na zmianę 
potrzeb społecznych, jako na objaw zu- 
pełnie niewinny, normalny i miast szu- 
kać dróg i sposobów, by zjawiska te 
rozwijały się drogą ewolucyjną bez nt- 
szczenła starego, zdobytego już kapita- 
łu, sama dokłada ręki do pogłębienia 
grożnej i niebezpiecznej rewołucji spo- 
łecznej. 

Niektórzy dopatrują się 

RATUNKU W DYKTATURZE, 
gdyż zbiorowe ciała nic zaradzić anl 
pomóc nie mogą. Objawy dzisiejszego 
przewrotu gospodarczego, środki zarad 
cze dla tegoż są szerokiemu ogółowi 
tak mało znane, że zbiorowe ciało może 
tylko przebieg kryzysu, a raczej kata- 
strofy, zaostrzyć i doprowadzić do sta: 
nu, z którego nie będzie wyjścia na 
wiele dziesiątków lat, Pozostaje więc 
tyłko dyktatura, lecz musi to być dyk- 
tatura nawskroś wyczuwająca zjawiska 
gospodarcze i społeczne. Myślenie jedy- 
mie kategoriami politycznemi, jak to rò- 
biono przed laty pięćdziesięciu na. nic 
się;tu-nie przyda, Już przed 30 laty 
„ojciec teorji państwowości" ` prof. 
Treltschke w swoich sławnych wykła: 
dach o polityce, mówiąc o budżecie, wy 
głosił następujące zdanie (cytujemy do- 
słownie): „Państwo daje obywatelom 
tyle dóbr duchowych (sittliche Gilter), 
że byłoby nieprzyzwoitością dyskuto- 
wać nad budżetem państwowym. W 
każdem państwie są 3 elementy: elce 
ment polityczny, element socjalno-kul- 
turalny i element gospodarczy. lk 

„Pierwszy. — to serce państwa, be 
od niego zależy cała przyszłość państ- 
wa, drugi — to rozum, trzeci zaś — ŻO: 
łądek. Element polityczny 'jest najszla- 
chetniejszy, za nim idzie socjalno-kulty: 
ralny, elementem zaś „trywialnym* bë, 
dzie element gospodarczy. Serce Ww 
ciele funkcjonować może bez rozumu, 
lecz nie może ono pracować bez żołąd: 
ka. Dlatego prawo państwa do pobiera- 
nia podatków kończy się tam, gdzię 
wskutek ich nadmiernego pobierania 
tak się osłabi organizm kraju, że ngrazi 
się na szwank przyszła polityczna egzy 
stencję państwa, 

Tem oświadczeniem olciec ‘tebrij 
państwowości“ skapitulował z wielu ze 
swoich ideałów: na rzecz kolleczności 
gospodarczych, których nienawidził cd- 
łem sercem. 

Jeśli oświadczenie tego rodzaju byłe 
potrzebne przed 30 laty, to dziś, w okre 
sie przeżywanej rewolucji gospodarczej 
jest ono- bezwzględną koniecznością. 
Nie chodzi: jedynie obęcnie 0 potrzeby 
komuny lub państwa, chodź! o cało- 
kształt kosztów ogólnych społeczeńst- 
wa w stosunku do kosztów produkcji, 
chodzi o to, aby za pomocą mądrej poli- 
tyki zahamować zbyt gwałtowny prze 
wrót w potrzebach dobr materjainych. 

Politycy europejscy, którzy tego nie 
zrozumieją, będą odpowiedzialni przed 
historją swych państw za zni szczellie 
kraju. 
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Wielkí przemysłowiec amerykański jest wrogìem kolektywizmu i twier- 
dzi, że tylko wysiłek indywidualny może dać dobre rezultaty. 


Zwalczyć kryzys można jedynie przez.. wysokie płace! 


Znany spółczesny pisarz  niemiczki 
Ernst Feder, bawiący: obecnie w Amery- 
ce. został przyjęty przez Fordu. w jego 
posiadłości w Detroit į odbyt z nim bar- 
dzo interesuiącą rozmowę, ociądują: rów 
noczęśnie bardzo ciekawe rzeczy Núj- 
ciekawsze wyjątki z jego wrażeń przyta* 
czamy poniżej. Red. 


W Detroit, w huczącym kotle naipo- 
tężniejszych zakładów przemysłowych 
na świecie. gdzie człowiek głuchnie nie 
mai od nieustamiego szurnu i łomotu, w 
posiadłości Forda, od kilku miesięcy 
wyrasta, niezwykle oryginalne mid- 
stęczko-wieś. Wieś będąca jedynem 


«swego rodzaju okazem. Zajmująca ob- 


+, 


uwięglkiej techniki. 


sdrewniana buda, w której Ford ułożył, 
„cichaczem, 


"mów, „Starych domków, pamiętających | » 
toi], 


$zerną przestrzeń. nie będzię jednak 
przez nikogo zamieszkana. Odurodzona 
i pilnie strzeżona, będzie stale korser- 
wowana i przetrwa niewątpliwie długie 
hardzo długie lata, przetrwa tak długo, 
jak żyć będzie ród Fordów królów sa- 
mochodów. 

Gdy ktokolwiek przybywa obecnie 
do Detroit aiv zachwyca się m wielkie 
mi gmachami fabrycznemi, we interesu 


je się urządzeniem sal i precyzyjna pra 


cą maszyn. Spieszy Oheirzeć wieś, bu- 
dowaną przez Forda. 

Panujż tam taka miła cisza, że czło- 
wiek, który zwiedza stare, szacowne 
zabytki, nie może wyobrazić sobie . iż 
opodal z systematyczną regularnością, 
go cztery minuty, z wielkich warszta- 
tów wychodzą w świat dwa nowiuteń- 
kie samochody, że huczy tam setki i ty- 
siące maszyn i przewala się olbrzymie 
mrowie ludzkie. 


Murowana autobiografia 


Wioska składa się narazie z 35 do- 


inne. jeszcze czasy, czasy narodzin 
Ja te domy kolekcionujię — mówi 

Ford Z uśmiechem. = Postano- 
wiłem tu, ma tej przestrzeni ` zebrać 
wszystkie budowle, które mnie dotyczą 
Csobiście, które są historią mojej fabry- 
ki i które wyobrażają historię narodzin 
techniki wogóle. Do końca bieżącego 
roku będzie tu stało 70 domów. Kupio- 
rych, rozebranych na miejscu, przywie 
zionych i tu napowrót zmontowanych. 
Istotnie niezwykłe pamiątki przesz- 
łości. Pierwszy — dom, w którym uro 
dził się Ford. Mały domek drewniany. 
Urządzony i umeblowany tak, jak nieg- 
dyś przed siedemdziesięciu laty. Drugi 
dom, murowany, z czerwonej cegły — 
budynek szkolny, do którego uczęszczał 
Ford przed 60 laty, Dalej stoi szopa, 


plau fabrykacji samocho- 
dów. Pierwsza fabryczka Forda, 

Na tem koficzy się historia iego wła- 
swa. Następne domki są jeszcze bardziej 
ciekawe. Dom, w którym Edison przed 
50 taty dokonał wynalazku lamki elek- 
trycznej. Cały domek przeniesiony zo- 
stał*do Detroit, urządzony tak, jak kie- 
dyś, Gdy'w ubiegłym roku Edison na 
zaproszenie Forda przyjechał do niego 
do Detroit, był zdumiony na widok tego 
domku, o którym iuż nie pamiętał, któ- 
ry uważał. dawuo za zmieciony z po- 
wierzchni ziemi. 1 wiele innych jeszcze 
domków, w całości przeniesionych zj 
bardzo. odległvchniekiedy miejsc. * 

— Niektórzy Uważają, że jest to fa^- 
tuzja,starzejacego się,dziwaka. Ale jail 
koleękcieniię te domy z.pewnvm wyraź | 
najn celem. - Europejczycy, którzy u- 
«imiechają: się ironicznie, zapominają,” | 

| 


w Ameryce burzy się obecnie 15-piętro- 
w domy i stawia się na ich miejsce. 50- 
1 ętrowe. Ameryka nie uznaje teorii. 
umeryka wszystko, co iest-możliwe, za, 
siosowuje w praktyce. Ta wioska bę- 
dzie; pięknem muzeum narodzin techn|- 
ki amerykańskiej. Gdybym nie zebrał 
tych domków, 'za kilka -lat nie byłoby 
ich iuż zupełnie. 

Ta kolekcja starych domków jest 
istotnie ulezwykła. Gdybyśmy ją zoba 
czyli w Europie, nie wywarłaby na nas 
żadnego wrażenia. W Europie mamy 
starsze, szacownieisze pamiątki... Ale w 


Ameryce jest stare to, co liczy sobie za 
ledwie lat 15—20. Jest stare | niemod- 
ne. Cóż więc mówić o rzeczach, które 
maią lat 50—60? 


Jak zlikwidować kryzys 


Ale wracam do rzeczy realnych. Wy- 
chodzimy z obszaru kolonii. Szum i war 
kot motorów zwiększa sie z każdą mi- 
nutą. To teraźniejszość! A teraźniej- 
szość nakazuje skorzystać z uprzeimo- 
ści gospodarza. 

— Jak pan zapatruje się na kryzys 
gospodarczy, panuiący cbecnie na ca- 
iym świecie? 

— Ja mam na to zupełnie 
punkt widzenia. Cóż, kiedy nie chcą 
mnie słuchać — śmieje się Ford. =- Tym 
czasem ta sprawa staje się coraz poważ 
niejsza, Kryzys ogarnął nie tylko Euro 
pę, ale | Amerykę, Gdy przed kilku mie 
siącami u prezydenta Hoovera odbyła 
się konferencja w tei sprawie, oświad- 
czyłem: Jest tylko jedyny sposób likwi- 
dować tem samem zwiększyć konsum- 
cię. To jest jedyna rada, Przez zmniej- 
szenie płac nie dojdzie się do żadnego 
rezultatu. Mój robotnik zarabia 7 dola- 
rów dziennie. Gdy w najbliższej przy- 
szłości uruchomię kilka fabryk w Euro- 
pie, robotnicy, których tam zatrudnię, 
otrzymywać bedą płace w tej samej wy 
sokości, oczywiście nie dosłownie. lecz 
w stosunku do sily nabywczei pienią- 
dza w danym kraju. 

Rozmowa potoczyła się na temat ru 
chu zawodowego wśród robotników. 
Ford jest gorącym przeciwnikiem tego 
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Laureatka konkursu piękności, 
czarujące zjawisko ekranu 


p 
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Najrozkoszniejszy malec świata 


SONNY BOY 


oraz genjalny śpiewak i aktor 


AL JOLSON 


ponownie ukażą się na srebrnym ekranie. 


I dni nastepnych! 


LIA TORA 


ruchu. Nie uznaje związków zawodo- 
wych. Jego robotnicy nie mogą nale- 
żeć do żądnego związku, w przeciwnym 
razie natychmiast tracą posadę. 

— Gdy robotnikowi. będzie dobrze, 
niepotrzebne mu będą związki ząwodo 
we. Gdy mu jest żle — tembardziei są 
mu niepotrzebne, Każdy powinien indy- 
widualnie dążyć do polepszenia sobie 
bytu. Wytwarza się wówczas właści- 
wa i pożądana konkurencja pracy. Ja 
nie wyróżniam nikogo w swych fabry- 
kach. Mogą u mnie pracować katolicy, 
ewangielicy, żydzi, mahometanie, biali, 
murzyni. Gdy potrafią pracować, mają 
zabezpieczone życie. Gdy nie potrafią 
— nie pomoże im nic, żadna interwen- 
cia. 


Tajemnica powodzenia 


Zbliżamy się» do potężnych fabryk. 
Rozmowa wkracza na temat nieczwyk- 
tei popularności jego maszyn. Ford opo- 
wiada niezwykle ciekawą historję pew- 
nego ulepszenia: w swych samochodach 
ulepszenia, które istotnie spowodowały 
popularyzacię wozów. Ry 

Było to przed laty. Ford jęcłiał ša- 
mochodem swojej marki gdy na drodze 
dostrzegł iakegoś automobilistę, który 
pracował nad jakimś uszkodzeniem w 
motorze. Nie mógł sobie dać z tem ra- 
dy. Ford był wówczas w drelichowem 
roboczem ubraniu. Przystanął i pomógł 
naprawić uszkodzenie.  Automobilista 
podał mu 5 dolarów. 

— QOddałem pieniądze, — opowiada 
Ford — oświadczając, iż nie są mi po- 
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Wielki program słynnej 
wytwórni Fox-Film zawie- 
rający 2 arcydz, filmowe 


t 


w potężnym dramacie obyczajowym, jako móścicielka własnej 


hańby pod tyt. 


Czarna Dama 


Tragedja młodych kobief. rzuconych na pastwę zepsucia 


wielkomiejskiego 


Prawdziwa miłość lekkomyślnej chłopczycy pod tyt. 


w 


Winółrzesne dziewczęta” 


$ 
Historja dzisiejszych beztroskich, lekkomyślnych, rozflirtowanych 


T 


rozłańczonych córek 


Role główne odtwarzają Sue Carrell i D. Rollins. 
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Wspan'ała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją L, KANTORA. — — 
Począ ck seansów o godzinie 4+ej po poł. w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
A an ższe w soboly i niedziele od godziny 


12-ej do 3-ej po 50 gr. i 1 zł. 
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trzebne. s 

— Właśnie, że będą panu potrzebne. 
Przecież pan też jedzie na „Fordzie*. 

Forda zainteresowała ta uwaga. Do 
wiedział się wówczas, że automohilista, 
który już od szeregu miesięcy jedzie na 
tvm samochodzie, zaobserwował pew- 
nę iego słabą stronę. 

— To się musi stale psuć, Będzie 
miał więc pan 5 dolarów na koszty re- 
peracjii swego samochodu. . . «* = 

Tego samego dnia Ford odbył nara- 
dę ze swymi inżynierami. Zademon- 
strował im uszkodzenie, które wskazał 
mu spotkany na drodze automobilista. 
Po upływie kilku tygodni, wprowadzo- 
no do samochodu ulepszenie, które w 
zupełności wykluczało możliwość tego 
uszkodzenia. z 

=- — Czy pan myśli, że mnie zależy na 
tem, aby amerykańską produkcję: samo- 
chodów skupić w. swoich rękach? „Nie 
czynie nie w tym kierunku. Zadowolo- 
ny jestem, gdy konkurencja buduje co- 
raz nowe wozy i coraz więcej t coraz 
lepiej. W ten tylko sposób można do- 
prowadzić. przemysł samochodowy do 
perfekcji. Trusty autmobilowe powstrzy 
mają na długi czas rozwój techniki sa- 
mochodowei. 


— A jak pan sobie wyobraża rozwój 
przemysłu? 

— Pewien jestem, że samochód sta- 
nie- się tak popularny i rozpowszechnio- 
ny na całym świecie, jak zwykły rower 
Powinien kosztować tyle, bv mógł go 
kupić każdy urzędnik, nawet, robotnik. 
Będzie tyle kosztował! "Nawet w. bar- 
dzosniedałekiej -przyszłości. :Nie twier- 
'dzę; że każdy człowiek kupi.- Ale każ- 
dy będzie mógł *kupić.., par + bq: 

. Gdy wchodzimy do wnętrza fabryk, 
niewiadom, co podziwiać, Czy niezwyk 
łą inteligencję maszyn, które upodobni- 
ły się do ludzi, czy niezwykłą spraw- 
ność ludzi, którzy upodbnili się do ma- 
szyn. Jest to ziawisko niepowszednie 
i nieprawdopodobne, Cały samochód 
składa się na taśmie. Wielka olbrzymia 
taśma kręci się wzdłuż sal fabrycznych. 
l gdy przebiega około robotnika, musi 
on położyć na niej tą cząstkę samocho- 
du, którą zrobił w ciągu czasu, jaki. taś- 
ma obeszła całą fabrykę. Gdy nie zdą- 
żył, następnego dnia już nie będzie ro- 
botnikiem. - Gdy zdążył, tam gdzieś w 
potężnej hali, do której nigdy: nie docie- 
ra ta potężna armia 100 tysięcy. robot- 
ników, wszystkie części montuje się ra 
zem,w sposób błyskawiczny. I co czte- 
ry minuty z olbrzymich wrót hali wy: 
jeżdżają dwa nowe samochody. 

' A zedrugiej strony, przed wrotami 
prowadzącymi do olbrzymich pieców, 
stoją długie szeregi samochodów sta- 
rych, wysłużonych. Ford kupuje je po 
20 dolarów za sztukę, Więcej nie są 
warte. Potężne łapy stalowe chwytają 
jeden samochód po drugim, wloką” do 
wnętrza. Rozrywają na części. Usuwają 
wszystkie drewniane części. I wrzucają 
do wielkich pieców, gdzie przetapiają 
je na „szmele”*, Po wędrówce dookóła 
| wszystkich fabryk, po spacerze na 'taś 
i mie, „szmele* ten: w postaci nowiutkic- 
|go samochodu wyjedzie przez ‘główne 
wrota na pole doświadczalne. t) 
Takiej organizacji pracy nie widzia- 
„łem w żadnych zakładach  przemysło- 
„wych. A czy robotnicy sącz niej zado- 
| woleni? Nie udało mi się tego spraw- 
dzić. Ale ujrzałem niezwykle ciekawy 
widok wieczorem, gdy robotnicy Opu- 
szczali iabrykę.  Wychodzili zmęczeni, 
wyczerpani, Ale wielu z nich wsiadało 
|do własnych samochodów, oczekują- 
cych ich na wielkim placu przed fabry- 
(Re: Reszta znikała w podziemiach ko- 
lęki. l J i za 
|. Wieczorem widziałem niektórych z 
robotników w lokalach publicznych. 
Zdążyli już wypezć 1 bawili się z 
beztroską «miną ladzi lo: w na „duiu 
ciężkiej pracy potraiy «ul: ssać 
swój wysoki zarobek. Erroi. GET. 
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E 7„VIH Topubiio 1930 
j Wielka afera szkolna. 


Maturzyści, którzy wyjechali na wycieczke do Grancii, 


SIERPIEŃ. 


Dziś ae 


Jutro Cyrjaka 
t ; Wschód bren 4.06 
i k Zachód słońca 19,19 
CZWĄRTEK ' Wschód księżyca 19.29 


Zachód księżyca 01,32 
Długość dnia 10.16 
' Ubyło dnia. 2,41 


Na zjazd da Radomia! 


Legjoniści i'peowiacy zgłoszą się 
w sekretarjatach. 
Członkowie związku legionistów i 
związku peowiaków, pragnący udać się 
na zjazd do Radomia, winni zgłaszać się, 
celem otrzymania odpowiednich zaświad 
„czeń, w sekretarjacie związków przy ul. 
"Narutowicza 45 w godzinach 18—20. 
Pociąg specjalny : dla legionistów i 
peowiaków odchodzi ze stacji Łódź-Ka- 
liska w sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 23-ej. 
"Pociąg ten idzie przez Koluszki, gdzie 
` zabierze członków wspomnianych związ 
ków, przybyłych ze stacyj, znajdujących 
się w obrębie linji kolejowej Warszawa 
— Kraków. 
Odjazd z Koluszek o godz. 0.24 przez 
Tomaszów-Maz. do Radomia 


inspekcja hoteli 


Kilku właścicieli pociągnięto 
do odpowiedzialności. 


W dniu wczorajszym odbyła się lot- 
na inspekcja wszystkich łódzkich hoteli 
" W skład komisii, która udała się do 
hoteli, wchodzili przedstawiciele staro- 
stwa grodzkiego, lekarz miejski oraz 


przedstawiciele :policii, straży ogniowej z 


i i wydziału "budowlanego magistratu: 
` Inspekcja” objęła wszystkie btz*wy. 
jątku hotele, znajdujące się” "na terehi 
naszego miasta i naogół” dała wynik po 
myślny. 

"Większa część "hoteli, 
położonych w śródmieściu, stosuje się 
ściśle do rozporządzeń sanitarnych oraz 
jest zaopatrzona w wymagane urządze 
nia przeciwpożarowe. 

Mniej pomyślne były wyniki kontroli, 
przeprowadzonej w kilku pomniejszych 
hotelach. Okazało 'się bowiem, że ich 
stan higieniczny pozostawia ‘jeszcze 
wiele do życzenia i że'nie są one nale- 
życie zabezpieczone przed pożarami. 

Władze spisały odpowiednie proto- 
kuły ich właścicielom, którzy zostaną 
pociągnięći do odpowiedzialności admi- 
nistracyjnej: - d`- 


ZAKOPANE 
PENSJONAT 


MARATON 


przy ul, SIENKIEWICZA 
tel. 310 I 331. 


Nowo wybudowany dom o 50 po- 
kojach został obecnie 


zupełnie wykończony 
i komfortowo urządzony. 


Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon. 
sala dancingowa, 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda, 
i centralne ogrzewanie. 

RATON" położony jest w o- 

Środki w najlepszej dzielnicy willowej. 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy KRM, tarasy i balkony 

Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 
na maśle mięsna | Jarska. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
Pensjonat prowadzi osobiście 


Helena Jadwiga Erlichównae 


była właś cicielka pensjonatów „M 
drzejów”, „Ermitage” i „Carlton“. 


Czytajcie 


„EXPRESS WIECZORNY". 


szczególnie |. 


pozostawieni zostali bez żadnei opieki. 
Kierownik wycieczki uciekł z powierzonemi mu pieniedzmi. 


Niezwykłą sensację w szerokich ko- |— co stanowi sumę bardzo poważną. 


łach nauczycielskich i uczniow$kich na- 
szego miasta, wywołała wiadomość o 
nienotowanej , dotychczas aferze, jaka 
miała miejsce podczas wycieczki tego- 
rocznych maturzystów do Francji. Afe- 
ra ta wzbudziła tem większe poruszenie 
że wśród uczestników wycieczki znajdo 
wało się wielu łodzian, a nadto okolicz- 
ność, że imprezy takie odbywaja się rok 
rocznie, nakazuje największą uwagę i 
czujność. 

Przed kilku laty w Warszawie po- 
wstało towarzystwo międzynarodowej 
wymiany młodzieży. Towarzystwo to 
miało na celu ułatwienie naszei młodzie- 
ży szkolnej organizowanie w czasie fe- 
ryj letnich wycieczek zagranice i z kolei 
umożliwienie młodzieży z innvch państw 
spędzenia tanio i przyjemnie czasu w 
Polsce. 

Każdego roku towarzystwo to prowa 
dziło ożywioną propagande we wszyst- 
kich szkołach w Polsce, celem zwerbo- 
wania jaknajwiększej liczby uczestni- 
ków wycieczek. Istotnie, bardzo wiele 
młodzieży ze wszystkich miast brało u- 
dział w tych wycieczkach. Procentowo 
największa ilość uczniów pochodziła z 

Łodzi i Warszawy. 

W roku bieżącym towarzystwo po- 
stanowiło zorganizować wycieczkę ma- 
turzystów do Francji. Na apel towarzy= 
stwa zgłosiło się, za pośrednictwem 
swych szkół, również bardzo wielu ma- 
turzystów-łodzian. Wycieczka miała wy 
ruszyć z Warszawy i trwać 

od 30 czerwca do 19 sierpnia. | 
Młodzież spędzić miała dwa tvgodnie 
nad Atlantykiem, dwa tygodnie w Pary- 
żu i dwa tydognie w Wogezach. Każdy 
z maturzystów wpłacił 
„po: 800 „złotych: 


ZAMORDO 


Istotnie w dniu 30 czerwca. wyciecz- 
ka wyruszyła z Warszawy. Kierowni- 
kiem jej został z ramienia towarzystwa 

niejaki p. Bolesław Matuszewski. 

Tymczasem od kilku dni zwracano 
się do naszej redakcji z zapytaniami, czy 
nie wiemy nic o losach tej wycieczki. 
Krewni, pozostali w Łodzi sa bowiem 
bardzo zaniepokojeni, otrzymując 
rozpaczliwę listy od swych chłopców, 

bawiących we Francii. 

l oto obecnie dowiadujemy sie o nie- 
słychanym skandalu, jaki miał miejsce 
z wycieczką. Już na dworcu w Warsza- 
wie, przed wyjazdem, zauważono, że or- 
ganizacja wycieczki mocno szwankuje. 
Młodzież nie miała zarezerwowanych 
dla siebie przedziałów, wobec czego mu- 
siała tłoczyć się w korytarzach. Niektó- 
rzy zmuszeni byli 

spędzić całą drogę do Liege stojąc. 

Po przybyciu do Liege okazało się, 

że „kierownik* pan Matuszewski 
nie zamówzł noclegu. 

Zrozumiałą było rzeczą, że po tak mę- 
czącej podróży, młodzi chłopcy przede- 
wszystkiem spragnieni byli wypoczyn- 
ku., Niestety, nie znaleziono dla nich 
miejsca w żadnym hotelu, albowiem z 
powodu trwającej międzynarodowej wy 
Stawy w Liege, 

wszystkie hotele były zajete. 
Dopiero dzięki interwencji miejscowych 
studentów, pozwolono wycieczkowi- 
czom przespać się na dworcu. 

W Paryżu powtórzyła się ta sama 
historja. Po kilku dniach wreszcie uloko- 
wano młodzież w jakimś podmiejskim 
baraku i tego samego dnia 

pan Matuszewski ulotnił się, 


Maturzyści błąkali się sami po Paryżu 
«przez dwa tygodnie. 


„Po upływie tego 


czasu właściciel baraku kazał im się wy 
nieść, oświadczając, że. 
„kierownik zapłacił tylko za 14: dni. 

Chłopcy udali się do“ konslati’ pol- 
skiego, prosząc o ratunek. Po długich 
perypetjach udało im się otrzymać bez- 
płatny bilet na powrót do kraiu.-Powró- 
cili wszyscy do domów w bieżacym ty- 
godniu. 

Afera ta wywołała kolosalne wzbu- 
rzenie. Za Matuszewskim wszczęto po- 
szukiwania. Ale nie wyczerpuje jeszcze 
to całej sprawy. Kto ponosi odpowie- 
dzialność za poruczenie młodzieży afe- 
rzyście? Kto wynagrodzi młodzieży te 
straty materjalne, a przedewszvstkiem 
moralne, te niewygody i straszliwe bra- 
ki, jakie miała ona podczas tego miesią- 
ca wycieczki? Są to rzeczy które nie'mo 
gą przebrzmieć bez echa. Towarzystwo 
międzynarodowej wymiany’ Imłodzieży 
istnieje już od kilku lat. Będzie ono nadal 
urządzało wycieczki, nadal prowadząc 
ożywioną propagandę w szkołach. Ja- 
każ gwarancja, że młodzież bedzie mia- 
ła dostateczną opiekę w przyszłości, że 
znów nie wpadnie w rece aferzyst: w? 

Kierownikiem takiej wycieczki po- 
winien być nie człowiek obcv. lecz na- 
uczyciel. Tylko w tym wypadku można- 
by mieć pewność, że młodzież będzie 
pod należytą opieką. Ciężkie przejścia, 
jakie mieli maturzyści w roku bieżącym, 
powinny być poważną przestrogą na 
przyszłość. (k): 


ZSZ 
Dyžuro aptece. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: L Pawłow. 
skisgo, Epir kO Waka 307; S. Hamburga, Główna 

50 Głuchowskiego, Narutowicza, 4; XJ. 
Siwca: Kapernika 26; A. Charemzy,. Pamor- 
ska 10; A, Potasza, Plac Kościelny 10, 


NAŁ JADZIĘ? 


Matka jej twierdzi, że dziecko zmarło naturalrią śmiercią. 


Sekcia zwłok ustali przyczyne śmierci. 


Wczorajsza „Republika“ przyniosła | - 
już wiadomość o znalezieniu zwłok dziew | coraz gorzej. Piaseczna wreszcie zdęcy-,. 


"Z tygodnia na tydzień wiodło się jej 


czynki w polu przy cmentarzu katolic- | dowała się również 


kim na Dołach. 


opuścić Łódź, 


Władze już w trakcie wstępnego śledz-!Przed siedmiu dniami udała się do wsi 


twa doszły do wniosku, iż mają do czy- | Brudniew (pow. 


łęczycki), gdzie uzy- 


nienia ze zbrodnią, jednakże nie mogły |skała jakieś zajęcie u pewnego gospo- 


ustalić nazwisk 
ofiary. 


zabójców, ani też ich darza. 


Gdy władze ustaliły iej obecny adres, 


Dalsze śledztwo dało jednak szybko 'wysłały do Brudniewa kilku wywiadow- 


konkretne wyniki. i 
Wczoraj w godzinach porannych prze- 
dewszystkiem 
ustalono nazwisko dziewczynki. 


Była nią 4-letnia Jadzia Piaseczna. 


ców, którzy 
Piaseczną sprowadzili do Łodzi. 
Niewiasta została natychmiast prze- 
słuchana w wydziale śledczym. Nie przy- 
znaje się ona do zbrodni i twierdzi, że 


ry .|nigdy nie byłaby zdolna do podobnego 
Fakt powyższy ustalono na tej pod 


stawie, iż już przed paru dniami jeden z 


komisarjatów policyjnych otrzymał-ano- 


nimowy meldunek ; 

o tajemniczej Śmierci tej dziewczynki 
i w związku z powyższem prowadził już 
odpowiednie dochodzenie. i i 
„ Gdy wczoraj wezwano pewną krew- 
ną Piasecznej, poznała ona w znalezio- 
nych zwłokach, 4-letnią Jadzię.. 

Jednocześnie udzieliła ona władzom 
pewnych informacji, które przyczyniły 
się do wyjaśnienia zagadki. n 

Informacje te brzmiały nastevujaco: 

Swego czasu w domu przy ulicy Bo- 
rysza Nr, 15 mieszkali małżonkowie Pia- 
seczni wraz ze swą iedynaczką. Jadzią. 
Piaseczny, robotnik fabryczny. już dość 
dawno utracił pracę, a ponieważ nie mógł 
znaleźć innego zajęcia. wyjechał na pro- 
wincie szukać szczęścia. 

Obiecał on żonie. że będzie do niej pi- 
sał i postara się jej przysłać pieniądze 
lecz przez szereg: miesięcy nie dawał 

znaku życia. 

Piaseczna znalazla się w skrajnej nę- 
dzy. Całemi dniami włóczyła się po mie- 
ag szukaiac iakiegokolwiek zarobku I 

v udaln się iei zdobyć kilka złotych. 


AŻ ała swą córeczkę od śmierci glo- 


dowei. 


czynu, gdyż 
dziecko swe kochala nad. życełe. 
Według jej słów, Jadzia, skutkiem 
wycieńczenia, ciężko zachorowała, Pia- 
seczna, nie mając pieniędzy na lekarza, 
była zupełnie bezradna. 

Gdy dziecko zmarło zabrała .je z: do- 
mu i zakopała w polu przy cmntarzu, 

Czy zeznania Piasecznej odpowiada- 
ją prawdzie — dotychczas nie ustalono. 

Władze -nie są ' jeszcze "pewne; 'eżŻy 
Piaseczna nie zamordowała swej córęcz- 
ki. Ważną rolę dla dalszego śledztwa 
odegra sekcja zwłok dziewczynki, która 
prawdopodobnie ustali przyczynę el 
śmierci. 


"NOWY SPORTOWY KLUB ROBÓTNICZY W ŁODZI. 


Przy zakładach przemysłowych OE: w Łodzi założony został robotniczy 
klub sportowy pod nazwą „Geyer“. 


`N 


TEATR MIEJSKI, — Trupa Wilęńska, 


Dziś, w czwartek, „Nocą na Starym Rynku“. 
Jutro, w piątek, „Peryferje*, 

W próbach „Golem“, 

Początek o godzinie 8 45 wieczorem, 


TEATR REWJI „CHOCHLIK*, 

Sienkiewicza Nr. 40. 

„Chochlik* daje dziś i codziennie doskonałą, 
nową rewię p t „Jeszcze nie wszystko,“ 

ział bierze cały zespół teatralny z Łukjań- 
ską, Orlińskim, kierown Darskim, doskonałym 
Szyndlerem, świetnym Kalinowskim, parą bale- 
tową Żukowska — Wiksarski oraz z niezrówna_ 
ni az do łez rozśmieszającym widownię „Łódz- 

kim Lopkiem* — Włodzimierzem Boruńskim. 
Codziennie dwa przedstawienia: o godz, 8 

i 10 wiecz. — Ceny miejsc od B0 gr, do 2 zł 


TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR", 


Dziś po raz 7 i 8 tryskająca humorem i wer- 
wą rewja w 2-ch odsłonach i 16_tu obrazach pod 
nazwą „Kapitalne ho ho*, pióra Hemara, Wła_ 
sta, Szerszenia, Udział całego zespołu wraz z no- 
wozaangażowanemi: duet taneczny Wierzyńskich 
oraz świetna pieśniarka K Zielińska Pomimo 
wielkich kosztów wystawy ceny b'letów nie pod- 
wyższone, Początełk przedstawień o godz. 7,30 
i 9,30. — Powrót tramwajami zapewniony. 

Przedsprzedaż biletów w „Reklamie Pol- 
skiej”, ul, Piotrkowska Nr 101, tel 126.89 od 
godz, 11 rano do 4-ej po poł f 


TEATR LETNI „SCALA“, 
Porej-Porecka i Kazimierz Bajon — dwa na- 
zwiska ściągają codziennie tłumy publiczności 
do ogrodu „Scali* przy ulicy Cegielninnej, gdzie 
zespół znakomitych artystów bawi niezliczone 
tłumy melancholików i sceptyków życiowych. 


'RADJOPROGRAM| 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ] „POLSKIE 
GO RADIA“. 


CZWARTEK, dnia 7 sierpnia 1930 r- 
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Wyniki wczorajszych wyścigów 


na torze w Rudzie Pabjanickiej. 


Wczoraj, w dwunastym dniu wyści- 
gów konnych w Rudzie Pabianickiej 
zebrałozsię około 1500 osób. Mimo dnia 
powszedniego, obroty totalizatora by- 
ty dość znaczne. 


GONITWA PIERWSZA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 
o nagrodę 2100 zł. 
Zwyciężyła „Haga“ (M. i T. Babec- 
kich) — przed „Monte Carlo“ (st. 
„Ktery Szepietow“- o ś2 długości w 
czasie 2 min. 29 sek. Totalizator płacił 


13 zł 
GONITWA DRUGA 
Bieg płaski na dystansie 2.800 mtr. 
o nagrodę 1300 zł. 

Zwyciężył „Ammon“ (st. „Lubicz“- 
przed „Radlokiem* (S. Bronikowskie- 
go- w czasie 3 min. 34 sek. o 3 długo- 
ści, Totalizator: 21. Za „Klasikę* kasa 
zwróciła stawki wskutek pozostania 
jej na starcie. 


GONITWA TRZECIA. 
Bieg płaski na dystansie 900 mtr. 
o nagrodę 2000 zł. 


Zwyciężyła „Persona Grata* (Grona 


ofic. I p. Szwoleż.) przed „Ixorą“ (K. 
hr. Zamoyskiego i M. Radwana- i „Lit- 
ką* (B. Brzezickiego) w czasie 59,5 se- 
kund o szyję. Totalizator: 22—14—14 
złotych. g 


GONITWA CZWARTA. 


Bleg płaski na dystansie 1600 mtr. 
o nagrode 1500 zł. 

Zwyciężyła „Hora“ (st. „Lubicz“) 
przed: „Renatą“_ (S. Gromnickiego) i 
„Vendettąá“ (A. Olszowskiego) w czasie 
1 min. 48 sek, o łeb. 

Totalizator: 24—19—50 zł. Wycofa- 
no: „Impasa* i „Dziarską”. 


GONITWA PIATA. 
Bieg z przeszkodami na dystansie 300 
mtr. o nagrodę 1000 zł. En 

Pierwszy na finishu przybył „Gra- 
nat“ (S. Dowgiałły i C. Juścińskiego) 
przed „Białym Murzynem* (S. Sułoc- 
kiego) i „Hołubcem* (Grona ofic. 19 p. 
Ułanów) w czasie 3 min. 59 sek. o 15 
długości. Wycofano: „Troję“, „Echo“ i 
„Bianką*. „Jeimość* (jeźdź. Sulik) sta- 
nął przed przeszkodą. Totalizator płacił 
16—15—39 zł 


GONITWA SZÓSTA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr 
o nagrodę 1500 zł. 
Zwyciężył „Impas“ (A. Olszowskie- 
go) przed „Morgatem B. W.“ (T. Fale- 
wicza) i „Hazą“ (st. „Lubicz“) w czasie 
2 miu. 27 sek. o 3 dłurości. Wycofano 
„Ghicką*. Totalizator; 19—15—32 zł. 


GONITWA SIÓDMA. 
Bieg płaski na dystansie 1600 mtr. 
o nagrodę 1800 zł. 

Zwyciężył „Harriman“ (K. hr. Za- 
moyskiego i M. Radwana) przed „Allie- 
rem“ (W. Andersa) i „Ewiatrem* (st. 
„Ktery - Szepietow'*) w czasie 1 min. 
49,5 sek. o łeb. Totalizator płacił: 40— 
19—20 zł. Wycofano: „Monte Carló“ 


GONITWA ÓSMA. 
Bieg płaski na dystansie 2100 mtr. 

o nagrodę 1200 zł. 
Zwyciężyła „Madame Borary* (st. 
„Ktery - Szepietow*) przed „Bosforem? 
(K. i K. Wyżyńskich) i „Markitą* (Z. 
Rogowskiego) w czasie 2 min. 28 sek. 
o 1 i pół długości. Wycofano „Dalię* i 
„Radloka*. Totalizator — 16:10 zł. 


Złodzieje na placu wyścigowym. 


Publiczność przyłapała na gorącym uczynku kradzieży 


Przybył on na 


nic do życzenia nawet naibardziej po- 


elegancko ubranego młodzieńca. | 
wyścigi z Warszawy prywatnym samochodem. 


Władze policyjne specjalną uwagę po- ! 
święcają torom wyścigowym, gdyż jest dejrzliwemu policjantowi, gdyż złodzieje 


Okazało się, iż sprytny złoczyńca 
wyciął inż. Pawłowskiemu tylna kieszeń 


1158—12.05 — Sygnał czasu z W-wy i hej. tO najbardziej podatny grunt dla złodziei | ci, przystosowując się do otoczenia i o0-,w spodniach, w której p"zechowywał 
nat z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05— kieszonkowych, operujących prawie zu koliczności, symulują nadzwyczajne za- 
pełnie bezkarnie po kieszeniach emocjo- |interesowanie wyścigami i w momen- 


13.15 — Muzyka z płyt gramof Gramofon i pły 
ty zf A Klingbeil Łódź, Piotrkowska 


160. k k 
13.15—13,20 Program na dzień bież. | reper- | uiącej się publiczności. 


tuar teatrów i kin, 1320—15.50 — Przerwa. 
15,50—16.15 — Odczyt p. t „Szwajcarja ka- 
szubska” wygł. p. Stanisław Lenartowicz (tr. 
z W-wy)  16.15—17 10 — Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z *W-wy)-17.10—17.25 — Ko- 


munikat Ligi Obrony Powietrznej | Przeciw=| * *©' czas o całym świecie. 


gazowej (tr. z W-wy), 17.35—18,00 — Odczyt 
pt „Mehatne QGdandi* — wygł p. St. Mała- 
chowski (tr. z W-wy) 18.00—19.00 — Koncert 
solistów (tr. z W-wy). Wykonawcy: Halina 
Balińska (skrz), Aleksander Dorjon  Sienkle- 
wicz (fort.) i prof Ludwik Urstein (akomp.) 1) 
d) Chopin: Ballada As-dur. b) Wertheim: 2) pre 
ladja C-moll | G-dur, c) Moszkowski: Etinda 
koncertowa G-dur — odegra p. Dorjan - Sien- 
kiewicz, 2) a) Nachez: Tańce cygańskie, b) Re- 
zer: Fantazja , Faust“ — odegra p. Dorjan- 
Sienkiewicz 4) a) Wielhorski: Kotysinka, b) 
Field - Burnestar: Walc, c) Hunmel = Burme- 


ster: Walc — odegra p. Balińska. 5) Liszt: Ta- 
rantello — odegra p. Dorjan - Sienkiewicz 
1900—19.20 — Rozmaitości 19.20—19,45 — 


Płyty gramof (tr. z W-wy). 19.45—20.00 —Ko 
mimikat Izby Przem-Handl w Łodzi  odczy- 
tanie progr. na dzień nast, SOC i Syg- 
na] czasu z big i 20.00—20.,15 — Prasowy 
dziennik radjowy (tr. z W-wy) 20.15—20.45 
Koncert muzyki lekkiej (tr z W-wy). 20.45— 
21.00 — Feljeton p, t. „Nasze miasta w roku 
1950", wygł p. S. Różański( tr, z W-wy). 
21.00—22.30 — Transmisja serenądy z Salz- 
burga. 22.30—24.00 — Komunikaty: meteor. 
polic.. sport oraz muzyka taneczna z kawiar: 
ni ,„Gastronomja* w Warszawie. 


PIĄTEK, dnia 8-go sierpnia 1930 r. 


Godz, 11,58—12 05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
1205—13.15; Muzyka z pot ramofonowych, 
Gramofon i płyty z firmy A; [ingbeil, Łódź, Piotr 
kowska Nr 160; 13,15—13.20: Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin; 13.20 
—16 15: Przerwa: 16 15—17,10: Muzyka z płyt 
ża AW B (tr, z Wareing); 17.10—17.25: 
omunikat Polskiego Związku Krótkofalowców 
(trans. z Warsz); 17,35—18,00: „O małoletności 
i zarządzie majątkiem w tym okresie“ — opowie 
adwokat Stanisław Peszyński (tr z Warszawy); 
18.00—19.00: Koncert Orkiestry Mandolinistów 


— pieśń 4) Oszmiański: Słowianin — 
Mazur 5) liadsk yi Aischa — intermezzo, ) 
Romanse cygańskie, 7) Muzyka taneczna, 

Godz, 19 00—19.20): Rozmaitości; 19 20—19 45 
Płyty gramofonowe (tr. z Warszawy); 19,45—20: 
Komunikat Izby Przemysłowo_Handlowej w Ło- 
dzi, odczytanie programu na dzień następny, ko- 
munikaty i sygnał czasu z Warszawy: 20—20,15: 
Prasowy dziennik radjowy (tr z Warsz); 20.15— 
2200: Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcar- 
skiej Wykonawcy: Orkiestra Filharm, Warsz, 
1) R, Schuman: Uwertura „Mamfred”, 2) Brahms 
Koncert skrzypcowy, 3) F, Mendelsohn—Wart- 
holdy: Symfonja A_moll „Szkocka“; 22.00—22,15: 
Feljeton p t „W egzotycznej krainie" — wy- 
głosi kpt, Apolonjusz Zarychta (tr. z Warsz ); 
22.15—22,30: Komunikaty: meteoruiogiczny, poli- 
cyjny. sportowy; 22,30—23,30: Koncert z plyt 
gramofonowych, 


Złodzieje ci wyzyskują dla swej „pra 
cy“ po większej części moment, gdy ko- 
nie dobiegają do mety i 
denerwujący się ludzie zapominałą wów 


myśląc tylko czy pierwszy dóbiegnie do 


` [goracym uczynku. 


tach, najbardziej niespodziewanych 
grasują po cudzych kieszeniach. 
Kradzież taka miała miejsce na wczo 
rajszych wyścigach, gdzie elegancko u- 
brany złoczyńcą został: jednak, uięty na 
nattiiętnymi 


Aba 


Między innymi Afacza: 


mety „faworyt“. Podczas odbywających mi w „totka“ przybył specialnie na wy- 
się obecnie wyścigów konnych w Ru- jŚcigi, znany w szerokich kołach sporto- 
dzie Pabjanickiej, nie obchodzi się rów- | wych inżynier Pawłowski z Warszawy. 
nież każdorazowo bez mniejszych, a na- | Miał on wczoraj nadzwyczajne szczę- 


wet większych kradzieży. 


ście w grze i nie było biegu, po którym- 


Celem zapobiegnięcia „występom wy by nie udawał się do kasy po wygrane 


rafinowanych specjalistów 
wych, wydział śledczy wydelegował na 


kieszonko- | pieniądze. 


W momencie, gdy w czwartym bie- 


czas trwania wyścigów konnvch w Ru- | gu konie dobiegały mety i emocia grają- 
dzie Pabjanickiej, kilku wywiadowców |cych sięgała już zenitu, inż. Pawłowski 
oraz oddział policjantów ubranvch po cy i nagle uczuł, iż 


wilnemu. 
W niektórych jednak wypadkach po- 
licja jest zupełnie bezradna, gdyż nie 


został skaleczony w okolice „niżej krzy» 


Momentalnie p. Pawłowski odwrócił się 


może znać wszystkich złoczyńców, przy ji ujrzał żyletkę w ręku stojacego obok 
byłych na wyścigi i do tego jeszcze u-|niego elegancko ubranego młodzieńca z 
branych podług ostatniej mody i wyele- |monoklem w oku. W drugiej rece mło- 


gantowanych, 
często nawet z monoklem w oku. 


dzieniec ów trzymał 
wykradziony inż, Pawłowskiemu portiel 


Zachowanie tych wyspecjalizowa- |który znajdował się przedtem w tylnej 
nych „wyścigowców'*, nie pozostawia kieszeni spodni inżyniera. 


NOWY SUKCES 


POLI NEGRI 


w pierwszym jej dźwiękowym filmie euro- 
pejskim, w którym śpiewa i tworzy krea- 
cję uznaną przez całą prasę za nieśmier- 


telną. 


Następny program w G R A N D KIN IE 


portfel z większą sumą pieniędzy. 
Schwyciwszy złoczyńcę za rekę, inż, 
Pawłowski wszczął alarm, w rezultacie 


| czego najbliżsi siedzący 


usiłowali dokonać samosadu nad zło- 
a a „u. ezyfica. 
W tejże chwili, zaalarmowani nadbiegli 
wywiadowcy policji, którzy wvrwali po 
krwawionego złoczyńcę z rak oburzo- 
nych graczy. 

- Przy wyjściu z terenu wyścigów, 0- 

bok furtki, złoczyńca nagle wskoczył do 
|stojącego obok samochodu z puszczo: 
nym w ruch motorem i 
szofer ruszył z miejsca na pelnym gazie. 
Nie namyślając się, wywiadowcv wsko- 
czyli do stojącej obok taksówki 1 pole- 
cili szoferowi ścigać uciekających. 

Obok Marysina wywiadowcv dogo- 
nili uciekający samochód i złoczyńcę o- 
kutego w kajdany przewieźli do aresztu 
przy wydziale śledczym. 

Jak się okazało, aresztowanvm zło- 
czyńcą jest 25-letni Wolf Guzower, za- 
mieszkały w Warszawie przv ul. Pa- 
wiej 55, przybyły specjalnie na ..gościn- 
ne występy“ do Rudy Pabianickiej na 
wyścigi. 

Wstępne dochodzenie policyjne ustą 
liło, że złoczyńca 
przybył do Łodzi POEJITU samocho- 

em. 


j który czekał na niego przed bramą tere- 


nu wyścigowego, przez cały czas trwą- 
nia biegów. 

Na razie jeszcze nie ustatono czy szo 
fer działał w zmowie z aresztowanym 
złoczyńcą. 
| Do czasu wyjaśnienia, szofer pozo- 
staje w areszcie. 

| Natychmiast po aresztowaniu władze 

policyjne w Łodzi skomunikowały się z 
policją warszawską, która oświadczyła, 
iż aresztowany Guzower, iest 


„znanym złodziejem, grasułącym na wy» 
ścigach w całym kralu. 
Guzower został w zeszłym roku are$z 
towany pod zarzutem dokonania iden- 
tycznej kradzieży na wyścigach w Piotr 
kowie, jednakże tamtejsza policia zmt- 
iszona była go zwolnić z powodu braku 
dowodów. p). 


106 06005000600600000000000000000 


Dziś i codz. 8.15 i 1015 
JA! 


REW. 
Cegielniana 16 


ili Kalat Da. Dall 


Nr. 214 | 


Włókniarze radzą 


nad sytuacją w przemyśle. 


Widniu wczorajszym w związku włók- 
niarzy „Praca“ odbyło się walne zebra- 
nie delegatów fabrycznych, na którem 
poruszono szereg aktualnych spraw, bę- 
dących ogólną bolączką robotników m. 
Łodzi. W pierwszym rzędzie poruszono 
sprawę pracy ponad godziny. Zaznaczo- 
no przy tem, że wbrew zaprzeczeniom, 
większość zakładów przemysłowych nie 
stosuje się do postanowienia o ochronie 
pracy. 

Wobec powyższego postanowiono 
wystosować do związków  przemysło 
wych pismo z żądaniem wglądnięcia w 
te sprawy i przeprowadzenia dochodze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie całko- 
wita odpowiedzialność spadnie na związ- 
ki przemysłowe. 

Z kolei poruszono sprawę pomocy 
dla bezrobotnych, w związku z przedłu- 
żającym się kryzysem. Postanowiono 
wystąpić do ministerstwa pracy z prośbą 
o rozszerzenie prawa do pobierania za- 
pomóg ma robotników, którzy pracują 
przez trzy dni w tygodniu oraz przyzna- 
nie prawa do zapomóg tym półbezrobot- 
nym na tak długi okres czasu, dopóki 
nie zostanie zlikwidowany, względnie po- 
ważnie zmniejszony kryzys w przemyśle 
włókienniczym. 


W klasowym związku włókniarzy 
walne zebranie delegatów fabrycznych 
odbędzie się w środę przyszłego tygo- 
dnia. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa wyrównania płac robotniczych w 
zimowym sezonie, który zdaniem dele- 
gatów fabrycznych zapowiada się wcale 
nieźle. (i) 
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Paszport krajowy kosztuje 23 złote, 


mimo iż rozporządzenie P. Prezydenta przewiduje, 
że kosztować ma on tylko 60 groszy. 


Obywatel nie może sobie pozwolić na ten wydafek. 


Niedawno poruszyliśmy na łamach 
naszego pisma sprawę opłat za krajowe 
dowody osobiste. Zwróciliśmy uwagę 
na zbyt wielką różnicę, zachodzącą po- 
między postanowieniami, zawartem w 
rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, a istotnemi kosztami paszportu. 
Różnice te są istotnie niezwykłe, a przy 
czyniają się do tego, iż 
większość obywateli nie posiada wogó- 

le żadnych dokumentów. 

Rozporządzenie przewiduje, że do- 
wód ma kosztować tylko 60 groszy. 
Autor rozporządzenia doskonale zdawał 
sobie jednak sprawę, że n:nogość opłat 
stemplowych, obowiązujących u nas, 
spowoduje, iż dowody w istocie koszto- 
wąć będą daleko więcci. I dlatego zao- 
patrzył tekst rozporządzenia w nastę- 
pującą klauzulę: „Żadnym poza tem 
oplatom dowody. osobiste nie mogą po- 
dlegać*. 

Zdawałeby się, że sprawa jest jasna 
i prosta. A tymczasem, jak zdołaliśmy 
obliczyć, paszport krajowy kosztuje nie 
G0 groszy, lecz 

przeszło 16 złotych. 
Wszelkiego rodzaju załączniki, podania, 
znaczki stemplowe spowodowały, że 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
Ri a pozostało martwą literą. Nie- 
skończone skargi ze strony licznych 
rzesz obywateli pozostawały bez skut- 


ku. Dowód osobisty w dalszym ciągu, 
miast 60 groszy kosztował 

kilkanaście złotych, 
co dla bardzo wielu ludzi jest ciężarem 
niepomiernym. 

Przypuszczać należało, że sprawa 
powyższa doczeka się wreszcie rewizji. 
Istniał nawet projekt, by wszystkie za- 
łączniki, potrzebne do celów paszporto- 
wych, wydawane były bezpłatnie. 

Lecz oto dowiadujemy się o nowej 
okoliczności. Okoliczności, która spo- 
woduje, że ceny paszportów będą jesz- 
cze wyższe. Jak wiadomo, w Polsce 

niema przymusu paszportowego. 
Obywatel może legitymować się jakim 
kolwiek wiarygodnym dokumentem. 
Dowód osobisty wymagany jest tylko 
wówczas, gdy zachodzi potrzeba stwier 
dzenia obywatelstwa polskiego, przy 
wyjeździe na teren wolnego miasta 
Gdańska i t. d. 

Krajowe dowody osobiste wydaje 
jednak nie starostwo grodzkie, lecz ma- 
gistrat. Magistrat nie ma prawa czynić 
adnotacji o obywatelstwie. Jest to wy- 
łącznem uprawnieniem władz admini- 
stracyjnych. Dowód więc, który otrzy- 
muje obywatel, posiada wolną rubrykę 
z napisem „przynaleśność państwowa*. 
Tę rubrykę musi zkolei wypełnić staro- 
stwo grodzię, w przeciwnym razie pa- 
szport nie może służyć do tych celów, 


Chiński mur dla cudzoziemców. 
Wizy uzupełniające i kontrola nad celami pobytu 
w Polsce.-Faktyczne upośledzenie ruchu turystycznego. 


Min. spraw wewn. rozesłało okólnik | 
do pp. wojewodów w sprawie prze- 
strzegania przepisów o pobycie czaso- 
wym cudzoziemców: =. u scii 
àn M-stwo poleca: $ tiio wóbuwiw 

a) zwrócić należytą uwagę na po- 
stanowienia par. 48 rozporządzenia o 
ruchu cudzoziemców i w iaknajkrót- 
szym terminie zaopatrzyć wszystkich 
cudzoziemców w wizy uzupełniające z 
tem, że osoby, które świadomie zanie- 
dbały obowiązek uzyskania stosowne- 
go zezwolenia w terminie, ustalonym 
par. 48, winny być ukarane na mocy 
art. 17 rozporządzenia Prezydenta Rze 
czypospolitej z dn. 13.8. 1926 r. o cu- 
dzoziemcach; 

b) zwiększyć kontrolę nad działal- 
Mością cudzoziemców w Polsce i w ra- 
zie stwierdzenia, że cel faktyczny ich 
pobytu nie pokrywa się z celem poda- 
nym w wizach, stosować par. 8 lub 33 
oraz art. 17 lub nawet w wypadkach 
szczególnie jaskrawych art. 16 rozpo- 


rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Mieszkania na peryferjach zalane.- Mono 
kie straty.-Straż ogniowa wypompowyw 


o cudzoziemcach; 

c) udzielać odroczeń wyjazdu zgod- 
nie z par. 6 t. j, tylko wówczas, gdy cu- 
dzoziemiec wykaże (to znaczy udowod 
ni lub conaimniej uprawdopodobni), że 
w wyznaczonym mu czasie pobytu nie 
mógł osiągnąć celu zadeklarowanego 
przy otrzymywaniu wizy. Rozumie się 
samo przez się, że wymogu art. 6 wska 
zanego rozporządzenia nie należy na- 
zbyt rygorystycznie stosować do osób, 
które przyjeżdżają do Polski w celach 
niezarobkowych, a więc turystycznych 
rozrywkowych, towarzyskich i im po- 
dóbnych, ponieważ pobyt tej kategorii 
osób, jako utrzymujących się z fundu- 
szów, przywiezionych lub nadsyłanych 
z zagranicy, przynosi niezaprzeczenie 
pewne korzyści gospodarcze. 


Dr. med, 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 iii 


I piętro 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7:ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w poł 


Mur paszportowy, który i tak odgra 
nicza nas od całego świata zyskuje te- 
raz poparcia 1 z innej strony.. Francuz, 


anglik, niemiec, szwajcar, czech, at- 
stryjak jeżdżą już po całej prawie Eu- 
rople bez 


kontroluje, nikt nie wsuwa nosa w ich 
prywatne sprawy. Natomiast u nas ci 
sami francuzi, anglicy, niemcy itd. będą 
„uzyskiwać wizy uzupełniające”, będą 
„udowadniać lub conajmniej uprawdopo 
dobniać*, względnie będą „karani na 
podstawie rozporządzeń“... Turyści na- 
tomiast, o których ściągnięcie do kraju 
starają się wszyscy (nasza własna Wy- 
stawa Turystyczna w Poznaniu!) nie 
beda traktowani „nazbyt rygorystycz- 
“fn | 


I to wszystko razem ma zachęcić 
obcych do zwiedzania Polski i odwie- 
dzania nas w celach handlowych! Ro- 
zumiemy, że 
znajdują się jednostki, przybywające do 


ów i wiz, nikt ich nie|kraju w celach występnych lub szkodli 


wych, ale bynajmniej wyjątki te nie 
mogą usprawiedliwić normy ogólnej... 
Tego rodzaju polityka wobec cudzoziem 
ców jest już dla naszej umysłowości, 
przyzwyczajonej do wielu ekstrawagan 
cji, niedopuszczalna, a cóż dopiero mó- 
wić o umysłowości obcej, dla której po- 
mysły owej „kontroli* są niezrozumia- 


Już czas doprawdy wycofać się z 
pojęć „państwa policyjnego", bo tak 
żyć na świecie nie można t.. 


p i spotykaią się z najgorszą oceną... 


między cudzoziemcami 


do jakich jest przeznaczony. Każdy oby 

watel tedy, po otrzymaniu paszportu z 

biura męldunkowego magistratu, 

musi udawać się do starostwa grodz 
kiego. 

Zachodziła wobec tego kwestia, czy 
petent powinien ponosić jakąkolwiek 
opłatę, zwracając się po poświadczenie 
obywatelstwa. Logicznie rozumowano, 
że żadnej opłaty ponosić nie powinien i 
istotnie nikt nic nie opłacał. Lecz wczo 
raj władze centralne wyjaśniły, że 
czynność poświadczenia obywatelstwa 
nie ma nic wspólnego z czynnością wy- 
stawienia dowodu osobistego i dlatego 
należy traktować to, jako zwykłą czyn 
ność administracyjną. 

l oto obecnie, wszyscy obywatele 
posiadający krajowe dowody osobiste, 
w razie konieczności poświadczenia na 
nich obywatelstwa, muszą składać do 
starostwa grodzkiego specjalne poda- 
nie, na którem należy nalepiać znaczek 
stemplowy za 3 złote oraz za załącznik 
(dowód osobisty) — 50 groszy. Kosztu- 
je to razem zł. 3.85, Niezależnie od tego 
sama czynność poświadczenia obywa- 
telstwa kosztować będzie 3 złote. 

Dotychczas paszport krajowy, miast 
60 groszy, kosztował 16 złotych i 50 
groszy. Obecnie kosztować będzię 

23 złote 35 groszy. 
Czyż nie lepiej było dawniej, gdy do- 
wód wydawało starostwo grodzkie, a 
kosztował on zaledwie 6 złotych wraz 
z wszystkiemi kosztami? 

Ta sprawa stanowczo wymaga po- 
ważnej rewizji, Stan bowiem, który się 
obecnie wytworzył, jest nielogiczny i 
wręcz szkodliwy, (s). 


LEK. D-TA 


powrócił a 
Plotrkowska 101, Tel. 127-14 


ON y w 
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WU ZAKŁAD KLISZ WEKLAMOWYCE 


<A: BORKENHAGEN 
KÓDŹPOWONIE100 


e T A E ZEG A ASSENS EA E A TW GG ECOD EGBSZIM 
Katastrofalne skutki burzy i ulewy. 


por tytuniowy poniósł wiel- 
ała wodę z suteren i piwnic. 


W okolicach kodzi spłonęły liczne zagrody wiejskie. 


Nocy wczorajszej nad obszarem wo- 
jewództwa łódzkiego przeciągnęła burza, 
połączona z piorunami oraz gwałtowną 
ulewą. Już onegdajszego wieczoru, oko- 
ło godziny 10 wiecz. nad Łodzią prze- 
szła ulewa, która z przerwami trwała do 
godziny 8-€j zrana. x 

Skutki ulewy były z wielu wzglę- 
dów katastrofalne, bowiem wiele piwnic, 
bądź to stanowiących mieszkania robot- 
nicze lub warsztaty pracy (suteryny), 
bądź też magazyny żywnościowe i opa- 
łowe, zostało zalanych. 

Przy ulicy 11 Listopada, w posesji 
Nr. 130 i 143 

zalane zostały mieszkania robotnicze, 
w liczbie 11, mieszczące się w sutery- 
nach. Przy ul. Solnej zalane zostały dwa 
mieszkania robotnicze, a ponieważ woda 
nie mogła tutaj znaleźć ujścia—wezwano 
oddział straży ogniowej, który po dwu- 
godzinnej pracy wodę wypompował. 

Przy ul. Traugutta Nr. 6, w hotelu 
„Savoy“ 
woda zalała piwnice, w których 

mieszczą się magazyny. 


Pozatem wezwano II-gi oddział stra- 
ży do monopolu tytoniowego przy ulicy 
Kopernika 62, gdzi zalane zostały piw- 
nice, stanowiące magazyny tytoniowe; 
w związku z zalaniem piwnic 


monopol poniósł poważne straty. 


Woda zalała chodniki w wielu punk- 
tach miasta, tamując całkowicie ruch pie- 
szych. Przy zbiegu ulic Żeromskiego i 
Radwańskiej woda sięgała po osi kół 
wozów, pokrywając mielscami całkowi- 
cie koła samochodów. Tak samo przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Cegielnianej, Za- 
chodniej i Zielonej, woda uniemożliwiła 
wszelki ruch pieszy i kołowy. 

Jak się dowiadujemy, równie kata- 
strofalna ulewa przeszła nad Piotrkowem 
i Częstochową, gdzie deszcz lał bez 
przerwy całą noc. 

We wsi Kieszków, pow. kaliskiego, 
w zagrodę Malaka Józefa uderzył pio- 
rum, który wywołał 

pożar domu mieszkalnego, 


Mimo ulewy, pożar rozszerzył się na śą! | złotych strat. 
tsiednie zabudowania Franciszka Malaka 


i Stefana Chojnackiego. Dzięki pomocy 
całej wsi, oraz panującej ulewie, pożar 
nie rozszerzył się dalej, lecz 

strawił trzy wymienione zagrody, 


przynosząc straty w sumie 75000 zł. 

Również wielka burza przeciągnęła 
nad powiatem piotrkowskim. Wiele do- 
mów, położonych w nizinie nad strumiie- 
niami, zostało zalanych. Pomoc niosła 
tutaj straż ogniowa piotrkowska. Szereg 

omów zalanych zostało również w sa- 

mym Piotrkowie, w okolicach targowi- 
ska, na przedmieściu Bugaj, Tu również 
interwenjowała straż ogniowa. 

W powiecie kolskim, we wsi Janowl- 
ce, zapaliła się od pioruna zagroda To- 
malika. Spłonęła stodoła z nowym zbio- 
rem. 

Pozatem burza przeciągnęła nad po- 
wiatem łęczyckim, wyrządzając tam rów 
nież wieksze straty. 

Wedle. pobieżnych obliczeń, burza 
wczorajsza spowodowała na terenie Wo- 
jewództwa łódzkiego kilkaset Ai! 

a 


LOSTR.REPUBLIRA 
Łódż, 
7 sierpnia 1930 


KURJER HANDLOWY 


Wir 


Ceny zbOŻa po ZNIWAaCH. 


W końcu czerwca i w pierwszych 
dniach lipca b. r. cena pszenicy na giel- 
dzie wzrszawskiej oszylowała koło zi. 
50—, a cena żyta — około 1920 zł. za 
100 kg. 

Rozpiętość cen pszenicy i żyta, któ- 

ra wynosiła w latach od 1926—1929 od 
23--39 proc., w maju b. r. wynosiła 167 
proc., w czerwcu wskutek silniejszej 
zwyżki cen żyta aniżeli pszenicy — 
opadła do 123,7 proc. 
- Wczoraj zaś notowano na zebraniu 
giełdy warszawskiej żyto po 18 i pół= 
19 zł., pszenicę starą po 37—33 zł., na- 
tomiast pszenicę nową — po 32—34 zł. 
za 100 kg. i 

Zjawienie się nowego zbioru, jak wi- 
dzimy wpłynęło zniżkowo bardzo nie- 
znacznie na żyto — w stopniu znacznie 
wyższym natomiast na cenę pszenicy. 
Rozpiętość pomiędzy cenami jednego i 
drugiego zasadniczego zboża: chlebowe- 
go opadła bardzo poważnie. 

Jak widać, rynek silniej odczuwa do 
pływ nowego zapasu pszenicy, aniżeli 
żyta i że zapasy pierwszego z tych 
dwuch mniej zaciążyły nad rozwojem 
cen. ; 

Jednocześnie tymczasowe obliczenia 
oficjalne idą po tej samej linii, wskazu- 
jąc, że zbiory żyta (podobnie zresztą 
jak jęczmienia i owsa) okażą 
się po uskutecznieniu omłotów prawdo- 
podobnie niższe, natomiast pszenica wy 
każe wyższe zbiory, niż w poprzednim 
roku. Przypuszczamy, że obok warun- 
ków atmosferycznych, które sprawiły, 
iż pszenica obrodziła lepiej, nie bez 


ności znacznie wzrosło, ale spożycie 
pszenicy wynosi nie dużo ponad 40 kg. 
Zmniejszenie polskiego spożycia pszeni 
cy — mimo wzrastającego w innych 
krajach dlań upodobania — jest następ- 
stwem nietylko zubożenia ludności, ale 
także w pewnej mierze świadomej po- 
lityki aprowizacyjnej państwa. 

Z tego, co powiedzieliśmy, da się wy 
prowadzić taki wniosek, że — krajowy 
rynek pszenicy jest bardziej pojemny w 
tej chwili, aniżeli żytni. Przesunięcia 
ilościowe na korzyść pszenicy mogą 
być bez większego wysiłku przez ry- 


Urzedy e 


nek strawione. 

Jeżeli więc tymczasowe obliczenia 
i wnioskowanie z rozwoju cen bez- 
pośrednio po zbiorach są trafne — wza- 
jemne ustosunkowanie obydwu zbóż 
głównych może ulec pewnej poprawie. 
Powinno się to wyrazić w cenach w dal 
szym ciągu zaczynającego się obecnie 
roku gospodarczego 1930/31. 

Ziawiska obecnie zaobserwowane 
wraz z przewidywanemi mogą stać się 
czynnikiem pewąei poprawy położenia 
wsi, co oczywiście nie pozostaje bez 
wpływu na całość gospodarstwa. a, 


gzekucyjne 


przejmą agendy ściągania podatków 
od urzędów skarbowych. 


Władze skarbowe otrzymały instruk 
cje z ministerstwa skarbu w sprawie ra 
dykalnej reorganizacji postępowania 
egzekucyjnego. Dotychczas wszystkie 
czynności, związane z egzekwowaniem 
podatków wchodziły w zakres normal- 
nej pracy odnośnych urzędów skarbo- 
wych. Obecnie funkcje te będą wydzie- 
lane z kompetencji urzędów skarbo- 
wych przez zorganizowanie specjal- 
nych urzędów rachuby i egzekucji po- 
datków. 

Na terenie Łodzł powstaną dwa urzę 
dy jeden w lokalu kasy skarbowej przy 
ul. Al. Kościuszki, drugi w kasie przy 
ul. Ogrodowej. Powyższe biura p0- 
dzielą między sobą całą pracę związa- 
ną ze ściąganiem podatków w Łodzi. 
Urzędy: te rozpoczynają już częściowo 
A działalność Z DNIEM 15 SIERP- 


wpływu jest także świadome przejście | NIA. 


„Ww. wyższej proporcji do kultury psze- 
cen. 
twierdzi także dałszy przebieg wypad- 


pomyślną. 

Sytuacja eksportowa zbóż jest bar- 
dzo ciężka, ale szczególnie ciężka jest 
dla żyta, dla którego upodobanie spo- 
żywców ną Świecie bardzo się zmniej- 
szyło. 

W mnaszei produkcii zbożoweł — ży- 
to jest pierwszym artykułem ekspórto- 
wyth, pszenica natomiast — przeważ- 
nie importowym. Żyto spożywa głów- 
uie wieś, a pszenicę, której zbiór uzu- 
pełnia się przeważnie przywozem, zjada 
się w miastach. i i 

W ostatniem pięcioleciu poprzedza- 
iącem wojnę światową przeciętne spo- 
życie żyta w Polsce wynosiło na gło- 
wę ludności niespełna 140 kg. rocznie, 
a pszenicy — niewiele ponad 65 kg. 

Obecnie spożycie żyta na głowę lud 
MELGEMUNETKDZERZ WZI BAZIE UKZZE 


o a 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


Liverpool, 5 sierpnia, 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sier- 
pień 6.98, wrzesień 6,87, październik 6 88, listo- 
pad 687. grudzień 692, styczeń 6:95, luty 6.97, 
marzec 7,03, kwiecień 7,05, maj 7.10, czerwiec 
7412, lipiec 7,15, Loco 7.44. - 
i Liverpool, 5 sierpnia, 
Bawełna egipska — zamknięcie: listopa 
11.13, grudzień 11.21, styczeń 11 24, marzec 11 41, 
maj 11.58, lipiec 11,74, Loco 12.22, 
Aleksandrja, 5 sierpnia | 
Bawełna egipska — zamknięcie, Ashmouni; 
sierpień 1515, październik 14 85, grudzień 15 10, 
luty 1.551, kwiecień 1583, czerwiec 16,26. Sa. 
kellaridis: listopad 22.65, styczeń 22.83, marzec 


, maj 23.73, 
S | Nowy Jork, 5 sierpnia 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sier- 
pień 1259, wrzesień 1273, październik 12.87 
listopad 12.98, grudzień 13.10, styczeń 13.12. Loco 
12.85, Kontrakty: październik 12 65, listopad 12,77 
grudzień 1286, styczeń 1292, luty 12,99, marzec 
1300, kwiecień 13,16, maj 13.24, lipiec 13.34, 

Nowy Orlean, 5 sierpnia, 

Bawełna amerykańska -- zamknięcie: paź- 
dziernik 12 70, grudzień 12,88, styczń 12.96, ma- 
rzec 1312, maj 13.28, lipiec — Loco 12.49, 


nicznej wskutek zeszłorocznego. ikładh urzędem cegzekucyjnym-. materjału do! 
' |tyczącego podatków, 
W każdym razie łeżeli zmianę po-|bowi od. 


Do tego terminu wszystkie urzędy 
skarbowe obowiązane -są "dostarczyć 


„należnych -skart 
od. płatników. 


- 


MONOPOL PTWNY ma być, wedle krążących 
pogłosek, niebawem wprowadzony, Również han- 
del herbatą ma być — podobno — zmonopoli. 


zowany. > 

ZAPASY GOTÓWKI w bankach prywatnych 
są wskutek zmniejszających się obrotów dys- 
kontowych. dość znaczne. Przypływ wkładów 
trwa nadal, Suma wkładów w bankach związko- 
wych zwiększyła się w ciągu pierwszej połowy 
r b, i wynosiła na dn, | czerwca 1,018 milj, zł, 
natomiast stan kredytów  krótkoterminowych 
zmniejszył się w tym czasie o 24 milj. do sumy 
1,437 milj, zł. 


Upadłości 


W r. 1929 firma „Tuljusz Lohrer“, fab 
ryka wyrobów bawełnianvch i farbiar- 
nia przy ul. Hipotecznej nr. 6 i 25, zna- 
lazła się w trudnościach płatniczych. W 
tym też okresie uzyskała firma Lohrer 
odroczenie wypłat na przeciąg 3-ch mie- 
sięcy. Po upływie tego terminu odrocze 
nie wypłat zostało dwukrotnie przedłu- 
żone. W początkach 1930 r. postępowa- 
nie sądowe w przedmiocie odroczenia 
wypłat zostało uchylone, iednakże firma 
nie przezwyciężyła trudności płatni- 
czych, a przeciwnie, wierzyciele, któ- 
rzy zaspokojeni nie zostali. obecnie za- 
częli ustawicznie domagać sie w drodze 
egzekucji swych nlaeżności. W związku 
z dalszą niewypłacalnością. ieden z wie- 
rzycieli, dostarczający przędze. na ostat 
niej sesji wniósł podanie o ogłoszenie u- 
padłości. ; 


Na dowód niewypłacalności firmy 
„Lohrer“ załączone zostąły do akt spra- 
wy weksle z wlasnego wystawienia fir- 
my „Lohrer*, które w terminie nie zosta 
ły wykupione i zaprotestowane. Prócz 
tego załączone zostały protokuły zaję- 


W. notesiku busimessmana, 


do pracy egzekucyjnei przy pomocy 
posiądanego aparatu rachuby. | 

Ministerstwo skarbu wprowadziło 
powyższą inowację w celu usprawnie- 
nia zarówno akcji egzekucyjnej jak i 
wymiarowej, gdyż przez wyodrębnienie 
egzekucji urzędy skarbowe będa mo- 
gły całkowity swój aparat wyzyskać 
dla celów wymiarowych. 

Innego są natomiast zdania interpe- 
lowane przez nas w tej sprawie Orga- 
nizacje kupieckie, które uważają, iż 
przez tą inowacię interesy płatników 
są poważnie zagrożone. Zrzeszenia ku- 
pieckie twierdzą bowiem, iż urzędy 
egzekucyjne mając za obowiązek egze= 
kucję podatków dziesiątków tysięcy 
płatników nie będą w stanie załatwiać 
spraw INDYWIDUALNIE, ani też: nale 
życie oceniać rzeczywistego stanu: eko 
nomicznego płatnika, który jest znany 
przedewszystkiem urzędowi skarbowe 
mu załatwiającemu ' wszystkie $prawy 
DIEC = a 1.3 Jr i rra ana czs U 

t W sprawie tej organiżaćje” ' kupiec: 


Dnia 15 września |kie wystąpią z odpowiednim memorja- 
omawiane dwa urzędy przystąpią jużlłem. (ck). 


ków, nie będziemy uważali jej za nie-|. 


-~ , 


Łódź, 7 sierpnia. 


SPÓŁKI AKCYJNE, korzystające z kredytów 
w Banku Polskim, muszą do dnia 4 stycznia 1931 
roku uzgodnić swe statuty z przepisami nowej 
ustawy, ponieważ niezarejestrowanie statutu w 


nowem brzmieniu spowoduje cofnięcie spółce 
kredytu, 


WSZECHŚWIATOWA ORGANIZACJA PO- 
DRÓŻY WAGONS-LITS COOK, objęła za po- 


rednictwem. swej warszawskiej Agentury- naf- 


przeciąg pięciolecia agendy oficialnego biura 


podróży Targów Wschodnich.. 


Ani grosza kredyfu 


bez zasiągrięcia informacji w "'urze 


„WIWIAÓ KREDYTOWY" 


Biuro Informacyjne Banków i Organi- 
zacji Gospodarczych w Łodzi. ól- 
czańska 17, tel, 129-30. 


cały szereg egzekucji ma bvć jeszcze 
przeprowadzony. 

Sad przychylił się do wniosku pełno- 
mocnika wierzycieli — adwokata Hen- 
ryka Feliksa, ogłosił upadłość firmie 
„Juljusz Lohrer*, oznaczajac chwilę ot- 
warcia na dzień 25 września 1929 r. Tym 
czasowo sędzią komisarzem mianowany 
został sędzia handlowy Michał Kon, zaś 
kuratorem upadłości — adwokat dr. Mar 
kowicz. Upadłego oddano pod dozór po- 
hcji. ł 
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Na tejże sesji ogłoszono upadłość 


„Szymonowi Józefowi Blattowi*. Rzgow |zaś kuratorem upadłości — adwokata 


OSTR. REPUBLIKA 


- Łódź, 
7 sierpnia 1930 


Giełda pieniężna. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie zapo- 
trzebowanie na dewizy było normalne 
przy tendencjhb przeważnie utrzymanej. 
Jedynie zwyżkowały dewizv na Holan- 
dję i Szy. ajcarję. Dalarem gotówkowym 
oficjalnie nie obracano, zaś w obrotach 
prywatnych kurs dolara notowany był 
po 8.889, w obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin notowano po kursie 
212.88; za dewizy na Gdańsk chciano 
płacić 173.57; telegraficzna wypłata na 
New York (kabel) — 8.91. Notowano de- 
wizy: Bruksela — 124.72, Amsterdam — 
359.15, Londyn — 43.4072, New York — 
8.90, Paryż — 35.05, Praga — 26.4112, 
Sztokholm — 239.79, Zurych — 173.27, 
Wiedeń — 125.95, Mediolan — 46.69. 
W obrotach prywatnych rubel złoty — 
4.6134, rubel srebrny — 1.70. bilon — 
0.70, czerwoniec — 8.90. © 

AKCJE: Na rynku akcyinym ruch 
niewielki. Interesowano się głównie ak- 
ciami cukrowniczemi i Starachowicami 
przy tendencji mocniejszej. Notowano: 
Bank Polski — 166—165, Bank Zw. Spó- 
lek Zarobkowych — 72%, Warsz. Tow. 
Fabryk Cukru — 3312—35, Firlev — 29, 
Modrzejów — 9. Pozatem dokonano sze- 
regu drobnych tranzakcvi nienotowa- 
nych: Rudzki — 14, Starachowice — 16, 
Pocisk — 2.50, Mirkowska Fabrvką Pa 
Pieca — 150, Fabryka Papieru „Klucze“ 
zo 2— : 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru- 
pie walorów państwowych obroty sto- 
sunkowo niewielkie przy tendencji słab- 
szej. Pożyczką inwestycyjną i dolarów- 
ką dokonano kilka drobnych tranzakcyj 
nienotowanych: pierwsza po kursie 
112.25, :zaś drugą: — 6312—64. Pozatem 
zanotowano: 5% poż. konwersvjna — 
55.50, 10% poż. kolejowa — 103.50. W 
dziale prywatnych papierów lokacyj- 
nych tendencja była mocnieisza dla li- 
stów zastawnych m. Warszawy przy 
większych obrotach. Notowano: 5% E: 
Z: m. Warszawy — 61—61.25. 8% L. Z. 
7%- E. Ziemskie dolarowe — 76.50, 444% 
L: Ziemskie: — 56.25,8% L. Z. m. Często 
chowy — 67.25, 10% L. Z. m. Siedlec — 
82. Drobne tranzakcie nienotowane: 8% 
L. Z. Przemysłu Polskiego — 891%, 6% 
obligacje m. Warszawy z 1926 r. VIII i 
IX em. — 55.50. 


KX 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


I 


łączone zostały tytuły wykonawcze, z 
których wynika, że Blatt został winien 
złotych 2.600 pewnemu przedsiębior- 
stwu brukarsko-betonowemu za wyko- 
nane prace dla rzeźni. Dnia 7 listopada 
1927 r. sąd ogłosił już upadłość Szymo- 
nowi Józefowi Blattowi, lecz na skutek 
zaspokojenia wierzycieli w 100% upa- 
dłość została podniesiona. Wierzyciele 
wówczas nie oponowali, gdyż według za 
pewnień upadłego, pretensie wierzycieli 
miały znaleźć w każdej chwili pokrycie 
w aktywach przedsiębiorstwa Blatta. 
Firma Blatt jednakże ponownie zawie- 
siła wypłaty. Blatt dopuszczał również 
weksle do protestu. Celem uniknięcia 
spłaty swych długów Szymon Józef 
Blatt obciążyć miał fikcyinie hipotekę 
swej nieruchomości w Choinach. w któ- 
rej mieści się rzeźnia, 

Sąd ogłosił upadłość Szymonowi Jó- 
zefowi Blattowi, oznaczając tvmczaso- 
wo datę otwarcia na dzień 24 lutego 
1930 r., Sędzią komisarzem zamianował 
sędziego handlowego Jakóba Petters 


vtis 


ska nr. 229. Blatt prowadzi rzeźnię w Józefa Adamowicza. Upadtego oddano 


cia komorników, z których wvnika, że Choinach pod Łodzią. Do akt sprawy za-, pod dozór policji. 
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Pabjanice. 


(Tel. od wł. korespondenta). 


—0-— 
REMONT W SZKOŁACH. 


" Magistrat rozpoczął przeprowadzanie 
remontu w 20-tu miejscowych szkołach 
powszechnych. W roku bieżącym remont 
obejmie tylko drobne prace, a to z tego 
względu, że w ubiegłym roku przepro- 
„wadzono remont kapitalny, który pozwa- 
la:na utrzymanie klas w porządku przez 
„dwa lata. 


KURSY. RYSUNKÓW I MALARSTWA. 


"Zorganizowane przez: Polskie Towa- 
irzystwo Krajoznawcze kursy rysunków 
i-malarstwa rozpoczęły pracę po mie- 
sięcznej przerwie wakacyjnej. 

Kursy prowadzi wybitny artysta-ma- 
larz, rodem z Pabjanic, p. Bolesław Na- 
wrocki, laureat wielu TARTRO YSN 
nagród., 

Zorganizowano kurs dzienny w godz. 
9—12 i wieczorowy w godz. 19—22. 
Opłaty minimalne. Kursy dysponują wła- 
„sną salą. i czytelnią przy ul. Tuszyńskiej 
Nr. 78. . 

BÓJKA NA ZABAWIE. 

‘Na zabawie, odbywającej się w lä- 

sach państwowych w Dąbrowie pod 
Pabjanicami, wybuchła między kilku 
wieśniakami sprzeczka, która wkrótce za 
mieniłą się w krwawą bólkę. 
" "Gdy do walczących zbliżył się kie- 
rownik miejscowego posterunku policyj- 
nego, przodownik Stanisław Karolczak, 
awanturnicy rzucili się na niego i kijami 
oraz kamieniami dotkliwie go pokale- 
czyli, 

* Rannego policjanta opatrzyli znajdu- 
iący się na miejscu lekarze, a wezwana 
w*liczniejszym składzie policja wszyst- 
kich napastników aresztowała i osadziła 
«w. więzieniu w Łodzi. 
URZDUTZA 


- Kronika 


NOWY ZESPÓŁ ODKIESTRAWNY 

53 MUZYKI LEKKIEJ. ` rów 
+ Transmisje muzyki leķiei meini 
BAOn wieczorem przez stacje stołecz- 
‘ng z różnych lokali warszawskich, cie- 
szą się w świecie radjow ym dużą popu- 
Jarnością. Jakże miło jest w godzinach 
wieczorowych wypoczywać przy otwar 
tym głośniku, z którego dochodzą tony 
doskonałej orkiestry. Kierownictwo mu- 
zyczne stacji warszawskiej, chcac jesz- 
cze bardziej ożywić tę część programu, 
nadaje obecnie muzykę taneczna i sąlo- 


nową z dancingu i restauracji Polonia- ` 


Palace Fotel w Warszawie. Słuchając 
wieczornej transmisji muzyki tanecznej 
i porównując je z transmisiami stacy jza- 
granicznych, bezstronnie stwierdzić mu- 
simy, że Polska posiada doskonałe ze- 


odiad c ACL: 


= podróży po í po Solsce. 


zvn GZ buki 1930. 


Somaszóm-Mazomiecki 


(Tel. od wł. korespondenta). 


STREJK TKACZY RĘCZNYCH. 

W fabryce Ignacego Bornsteina po- 
wstał zatarg z tkaczami ręcznymi na tle 
redukcji. Z tego powodu robotnicy przy- 
stąpili do strejku. 

Spodziewany jest, przyjazd inspekto- 
ra pracy celem załatwienia tej sprawy. 


MIASTO PROTESTÓW. 

W drugiem półroczu 1929 roku zapro- 
testowano w Tomaszowie 12521 sztuk 
weksli na ogólną sumę 1.896.193 złote. 

Przeciętnie więc.miesięcznie protesto- 
wano weksli na zł. 314.521, czyli każdy 
weksel dopuszczony do protestu wyno- 
sił przeciętnie 151 zł. 50 gr. 

W zestawieniu z pierwszem  półro- 
czem roku bieżącego suma. na jaką za- 
CIERRA RDZA ZEPOZIEZUWYZZCT ZA (CHA 


Spotkanie Ł.T.S.G. 
Pogoń odwołane, 


W madchodzącą niedziele miało się 
odbyć we Lwowie rewanżowe spotka- 
nie ligowe ŁTSG—Pogoń we Lwowie. 
i Zarząd ŁTSG czynił duże starania, ce- 
lem przesunięcia tego meczu na termin 
późniejszy. Starania te uieńczone zosta- 
ły pomyślnym skutkiem i Liga przychy- 
liła się do prośby ŁTSG. 


Hakoah wiedeński 
gra w sobotę z &. T. 0. G. 


W nadchodzącą sobotę o godz. 17-ej 
rozegra wiedeński Hakoah spotkanie z 
drużyną ŁTSG, Mecz odbędzie się na 
boisku WKS-u. Wiedeńczycy wystawią 


radjowa. 


społy orkiestralne, które nie potrzebują 
się „wstydzić. zespołów zagranicznych. 


x- PROSTY.I TANI ODBIORNIK DLA I ; 
SŁUCHACZÓW PROWINCJONAL- 
NYCH. 

W trosce o wygodę radiosłuchaczów 
prowincjonalnych, gdzie trudności w ła- 
dowaniu i wymianie baterii i akumulato- 
rów są znaczne, dyrekcja techniczna 
„Polskiego Radja“ opracowała schemat 
do budowy 2-lampowego odbiorhika z 
lampami dwusiatkowemi, zasilanego ba» 
terią żarzenia suchą i 5-ma bateryjkami 
od latarek kieszonkowych. Odbiornik ten 
daje na słuchawki wszystkie silniejsze 
stacje radjowe krajowe i zagraniczne. 

Schemat odbiornika wysvła wszyst- 
kim zgłaszającym się bezpłatnie Wy- 
dział Propagandy „Polskiego Radia, War 
szawa, ul. Kredytowa nr. 1. 


Nowogródek —wigwam Wojewody. 


“Na samym Ty dowiedziałem się, 
że. w Nowogródku taksówek nie znają, 
„natomiast jęst tu wprawdzie iedna doroż 
ka, ale chwilowo właśnie. jej niema i do 
miasta trzeba pójść kawałeczek piecho- 
tą. Ruszyłem tedy w drogę. Tuż obok 
budyneczka dworcowego wznoszą się 
dwie wspaniałe, niewykończone jeszcze 
budowle dwóch. najsympatyczniejszych 
władz:. przyszła: kasa skarbowa i przy- 
szły urząd skarboy. Dalej, za nimi — 
nic, to jest prawie tyle co nic: chatynki 
przykucnięte po. obu stronach gościńca, 
stare drzewa, a na nich młode ptaszki, 
wesoło świergocące w wiosennem słoń- 
:cu poranem — obrazek wręcz idvlliczny, 
budzący jednak obawę,-że do miasta i do 
magistratu, któremu musiałem złożyć wi 
zytę, chyba jeszcze bardzo daleko... 

Po kilku minutach marszu przez zu- 
pełnie puste ulice ukazał sie moim oczom 
pierwszy wykończony budynek rządo- 
wy: ocieniony. staremi lipami leżał przy 
drodze: biały, schludny domeczek, prze- 
budowany najwidoczniej z szlacheckiego 
dworku, a na nim tablica — „Więzienie 
Karne“. Ze środka dolatywał śpiew; ja- 


piosenkę. Przypomniałem sobie roman- 


SPORT 


-_— |przeciwko drużynie 


 |dzą”w”r: b.wyjątkowe zainteresowanie 


protestowano weksle, wzrosła +0 > 92.427 
zł. czyli o 5 proc. Ilość weksli natomiast ; 
zmalała, świadczy to, że w bieżącym ro- 
ku protestowano weksle na większe su- 
my, co dowodzi, że w tym okresie kry- 
zys gospodarczy obiął i większe przed- 
siębiorstwa przemysłowo-handlowe. 


UJĘCIE ZŁODZIEJKI. 


W dniu wczorajszyim przytrzymano 
na targu Mariannę Wangarknecht, którą 
przyłapano na gorącym uczynku kra- 
dzieży portmonetki z pieniędzmi. 

Poszkodowana, p. Petrykowska, spo- 
strzegła się w porę i oddała złodziejkę 
w ręce policji. 

Osadzono ją w areszcie do dyspo- 
zycii władz sądowo-śledczych. 


łódzkiei swój naj- 
silniejszy skład, najprawdopodobniej z 
Eisenhofierem na pozycji łacznika. W 
niedzielę Hakoah wiedeński najprawdo- 
podobniej grać będzie z Legią w War- 
szawie. 


Protest Widzewa 


odrzucony przez zarząd ŁŁOPN-u 


Swego czasu donosiliśmv, że Zarząd 
Widzewa wniósł protest w sprawie prze 
(granego meczu z Unionem. Jak wiado- 
imo, na zawodach tych doszło do poważ- 

|nych ekscesów i sędzia p. Krachulec był 

|iteroryzowany przez publiczność. Spra- 
wę tę rozpatrywał Zarząd ŁZOPN-u, 
który pretensji Widzewa nie uznał za 
słuszne i protest odrzucił. 


Stan mistrzostw 
piłkarskich klasy B, 
Piłkarskie mistrzostwa klasv B bu- 


ze wzgłędu na” wyrównańy” poziom gry 
_|niemal wszystkich zespołów: B-klaso- 
wych. W okręgu łódzkim kandvdatami 
do zdobycia tytułu mistrza sa zespoły 
Fasmonei, Zjednoczone i Sokoła pabja- 
nickiego. Największe szanse posiada 
przytem Hasmonea, która znaiduje się 
[na pierwszem miejscu w tabeli. Na pro- 
wincji duże szanse posiada klub KKS z 
Kalisza, który najprawdopodobniej znaj- 
dzie się w finale z mistrzem okregu łódz 
REKA i walczyć będzie o wejście do kla- 
sy 


13060060000009900G60000000000000000 
Czytajcie 


| EXPRESS WIECZORNY” 


NY już już stałej chvba być 
blisko celu... 

Potem zjawiło się znów kilka wiejs- | 
kich chat, potem przez chwile nic, tylko | 
łąki, potem przez drugą chwilę znów tyl- l 
ko łąki, a potem bez końca i bez żenady | 


| 
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Arcydzieło filmowe , $ 


, o miłości zmysłowej i idealnej. 


(WI 
riPłomienach 


Wzruszający dramat kobiety 
ogarniętej płomieniem wszech- 
potężnej miłości, opanowanej 
zmysłami. przechodzącej cier- 
nistą drogę niewolnicy życia 


AR | 


Role główne 
odtwarzają 


OLGA CZECHOWA 


ANGELO FERRARI, 
"ALETI BONDYREFF 


Najbliższy film LUNY | 


OEEUNSEECON" 
Radomsko. ' 


(Telefonem od naszego koresp), 


=(= 


POWO NIEJ DZIEW: 


I, 


P. Zuzanna B. zameldowała, że Stan!- 
sław P, dopuścił się czynu gwałtu nasjei 
wychowanicy Leokadji B., liczącej lat 13. 
Po dokonanym fekcie zbiegł w niewija- 
domym kierunku. Dochodzenie W, tej 
sprawie prowadzi policja. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Wacław Rypciński, lat 33, bezrobot- 
ny elektrotechnik, postanowił popełńić 
samobójstwo i w tym celu wypił trzy bu- 
telki esencji octowej, Desperata znale- 
ziono na ulicy w stanie nieprzytomnym 
i odwieziono do miejscowego szpitala. 
omimo silnego poparzenia przewodów 
pokarmowych, stan nie jest bezńadzićj- 


n Te NBY 
PLAN ROZBUDOWY. 

Szkic ogólnego plant rozbudowy. m. 

Radomska i osiedli: Młodzowy, Zakrzów 

ka i Bartodzieji będzie wyłożony do pu- 

blicznego przeglądu w czasie od 6 b. m. 


vts 


do 20 b. m. Osoby zainteresowane MOZE 
składać odpowiednie wnioski. 


KRADZIEŻ SKÓR. 
W składzie B. Rozenberga dokonano 
kradzieży skór. Dochodzenie wykryło 
sprawców kradzieży, których 0582000 
w areszcie, 


WYBORY DO SAMORZADÓW. . 
Wkrótce zostaną rozpisane wybory 
do rad gminnych i miejskich na terenie 
tez SCO 20 TE a aAA powiatu, z 
aut Chrystlera czy Packarda, sklepy O SC Erostorn czw Packard) Eko A 
wanów bucharskich i smyrneńskich, ba- 
ry i dancingi i — co najważniejsże:— 
gmach magistratu, którego nie podobna 
nie zauważyć...?! 

Znów zawróciłem, ale oostanowitem, 


,tyczną, lecz pełną głębokiej prawdy u- łąki, łąki, łąki — — rozległe, lekko fali- | zanim odszukam gmach magistratu, od- 


wagę któregoś z niemieckich poetów: 
Wo man singt — dort. lass' Dich ruhig 
nieder. 
Bóse Menschen haben keine Lieder... 
Zapewne ktoś niewinnie skazany, po- 
myślałem, poczciwy, dobry człowiek, 
któremu sumienie śpiewać pozwala; mo- 
że jakiś roztrzepany fałszerz wekslowy, 
albo pełen radości życia wwałciciel, naj- 
wyżej lekkomyślny morderca — bo cięż- 
szych zbrodniarzy niepodobna chyba 
trzymać w tem rozkosznem wiezienku. 
I pokrzepiony na duchu takiem pogo- 
dnem rozważaniem, szedłem dalei i wre- 
szcie spotkałem pierwszego człowieka, 
który poinformował mnie dokładnie, któ 


ste, puste — prerja amerykańska. 

Dziwne miasto ten Nowogródek! By- | 
łem lekko zdziwiony, lecz pełen dobrej | 
myśli. Ale po jakimś kw adransie, spot- 
kawszy znów człowieka, zapytałem go 
na wszelki wypadek, czy daleko jeszcze 
do magjstratu. Wytrzeszczył oczy: 

— Do magistratu? Do jakiego magi- 
stratu?! 

— Jakto do jakiego ? chyba jest tylko 
jeden magistrat w Nowogródku... 

— A taak, do Nowogródka...! Bo ja 
myślałem, że pan łaskawy do Białego- 
stoku tak spaceruje! 

Zawrócił mnie: prosto, potem w bok! 
i po prawej ręce zobaczę gmach magi- 


począć i wszedłem do jednei z „na joka- 
zalszych instytucji gastronomicznych: o- 
głaszającej się jako cukiernia. kawiarnią, 
bar i restauracja jednocześnie. Zewnątrz 
stały dwa oleandry, a wewnatrz stały 
cztery stoły. Pokrzepiając się piwem z 
wileńskiego browaru Szopena, cienkięm 
jak nokturn, tajemniczem jak: baHada, @ 
uspasabiającem jak marsz żałobny w tet. 
kiego imiennika wileńskiego piwowara, 
wdałem się w rozmowę z właścicielką 
lokalu. Była już dziesiąta rano. Tosteż 
przedewszystkiem zdziwiło mnie to, że 
prócz kilku furmanek na placu targowym 
miasto było puste — jak wymarłe. 

— dlaż cóż — objaśniła mnie z fłe- 


rędy prowadzi droga do magistratu: w jstratu, którego niepodobna nie zauwa- | gmą restauratorka — panowie są wit- 


prawo, prosto, potem przez rynek, potem żyć. Słońce świeciło, ptaszki śpiewały, 
w bok i po lewej stronie zobacze gmach szedłem raźno, minąłem plac. kościół, 
magistratu, którego nie sposób nie zau- | cerkiew, synagogę, więzienie karne i o 
ważyć, | kilka kroków przed dworcem zatrzyma- 

Minąłem synagogę, potem cerkiew, | łem się nieco speszony. I nagle wzbudzi- | 
potem kościół, przeszedłem przez duży ło się we mnie podeirzenie: plac, który | 
[plac w yglądający na podmiejskie targo- 'wzięłem za podmiejskie targowisko A) 
wisko, poszedłem w bok i prosto przed | to może rynek, a to co uważałem za 
„siebie. Już zaczęły się pokazywać pierw przedmieście — to wojewódzkie miasto 


rzędach, a tutejsi w polu... 

I oto dowiedziałem się, że Nowozró- 
dek ma około 3000 tubylców, zwanych 
„tutejsi“ i, wraz z rodzinami, około'2000 
urzędników władz pierwszej i drugiej:ln- 
stancji, zwanych „panami“. Panowie w 
urzędach — tutejsi w polu... Uprawne 
pola leżą gdzieś za miastem. handltr riłe- 
ma, przemysł nie istnieje: w samem mile 


kiś dźwięczny głos męski nucił ludową isze miejskie domki, parterowe | i iedno- .Nowogródek...?! A więc minałem składy ście kwitnie, tylko iedno rzemiosło: rząs 


Str. 10 


7.VIII 


ebuBlń 


1930 


ANI 214 


Kupcy udawali żebraków. Rocznica „Cudu nad Wisłą . 


Władze policyjne wykryły niezwykłą aferę. 


Moszek Goldman, Hersz Bakowsxi i 
Josek Goldberg odznaczali sie niepw= 
szednim sprytem. Dawniej, gdy w trój 
kę zajmowali się handlem domokrąż- 
nym, jeździli po prowincji i zazwyczaj 
świetnie zarabiali. W ostatnich czasach 
jednak, skutkiem kryzysu oraz dużej kon 
kurencji, interesy ich znacznie się po- 
gorszyły. 

"Spólnicy doszli do wniosku. że hañ- 
del domokrążny już nie popłaca i poczęli 
się zastanawiać, co mają dalei czynić. 

Narady trwały dość długo. lecz nie 
były bezowocne. Spólnicy opracowali 
śmiały plan, który wydawał im się naj- 
lepszy z pośród wszystkich innvch, ja- 
kie im się nasunęły. 

Wystarali się gdzieś o stare. znisz- 
czone ubrania, wynajęli bryezke i po- 
częli nią rozjeżdźać po wsiach i miastecz 
kach pod Łodzią. 

Gdy przyjeżdżali do jakiejś osady, t- 
dawali się pieszo do mieszkań poszcze- 
gólnych obywateli i opowiadali każdemu 
z mich wzruszające historie. | 

— Jesteśmy ofiarami powodzi w Ma- 
łopolsce — brzmiały ich słowa. — Po- 
zostaliśmy bez dachu nad złową, bez 
żadnych środków do życia. Pomóżcie 
nam. 

„Żebracy* umieli wzbudzić zaufanie. 
Posiadali nawet sfałszowane zaświad- 


czenia starostwa grodzkiego. które rze- 
komo stwierdziło, iż padli oni ofiarą ka- 
tastrofy, wobec czego zasługują na ofiar 
ność społeczeństwa! 

Pomysłowi osobnicy otrzymali prze- 
ważnie datki w naturze. Zboże. kartofle 
lub nabiał, zebrane w kilku osadach, 
transportowali do Łodzi i tam korzyst- 
nie sprzedawali. 

Dzięki energji żebraków“. interes 
dawał coraz większe zyski. Goldman, 
Bąkowski i Goldberg mieli iuż zamiar 
zluienić teren operacyjny i przenieść się 
do innego województwa, gdy nieoczeki- 
wanie policja przytrzymała ich w gmi- 
nie Brójce w czasie transportowania uże 
branego zboża do Łodzi. 

Władze oddawna już bowiem śledzi- 
ły całą trójkę i gdy dokładnie zoriento- 
wały się w ich interesach, wreszcie po- 
stanowiły ich aresztować 

Stanęli oni przed sądem w Tuszynie, 
który skazał Goldmana i Bakowskiego 
po roku więzienia, Goldberga zaś na 3 
miesłące. Skazani wnieśli apelację. 

W dniu wczorajszym sprawe ich roz 
ważał łódzki sąd okręgowy (wydział od 
woławczy). | 

Sąd okręgowy uchylił wyrok pierw- 
szej instancji i skazał Goldmana i Gold- 
berga po 3 miesiące wiezienia. Bąkow- 
skiego zaś uniewinnił. as. 


_Dźwiękowy Teatr Świetlny 


„CASINO” 


Dziś porax ostatni! 
1. śą 
Erotyczny dramat z Dalekiego Wschodu. 


„W z 


W rolach głównych: 


p: t A 


autkach Szanghaju”. 


ima May-Wong, Pawlina Starke i Se-Diin. 


ii. 
Pikantny komedjo-dramat p. t 


„Kołowrofek miłości” 


W rolach czołowych: 


Dorothy Sebastjan, June Marlowe i John Harren. 


Nadprogram Aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10-ej 


—Ceny 


miejsc na I seans: ZŁ 1, 1,5012, na dalsze zł. 1,2, i 2, 


dzenie. Przybysze z różnych stron kra- 
ju — koczowniczy naród urzedniczy — 
skupiają się wokół swego Wojewody i— 
jak szlachetni Indjanie tylko łowv uzna- 
ją za godne męża zajęcie — tak oni speł- 
niają cel swego koczowniczego żywota, 
wędrując po urzędach. Czem iednak rzą- 
dzą tutaj? Pustemi polami, z rozsianymi 
tu i owdzie osadnikami? Kilku tvsiącami 
tubylców...? 

Ten rząd na pustkowiu sprawia wra- 
żenie obozowiska. Pewnego dnia Woje- 
woda sprzykrzywszy sobie pobyt, zwi- 
nie swój przenośny wigwam. wetknie to 
mahawek za pas i wraz z swymi wojow- 
nikami-—referentami przeniesie o kilka 
mil dalej, rozbije namiot gdzieś w bo- 
rach i — zaprowadziwszy może wązko- 
torową kolejkę — tam kontynuować bę- 
dzie swe rządy.. Ale skoro istnieje 
gdzieś w antarktycznych okolicach Zie- 
mia Franciska Józefa, skoro na każdej 
nowoodkrytej krze zatyka sie zdobyw- 
czą charągiew — symbol państwa bio- 
rącego tę krę w posiadanie — to trudno 
coś temu zarzucić, że również w Nowo- 
gródku rozwiesił rząd na domkach i chat 
kach tablice z godłem państwowem, że 
i temu miastu, nie mającemu dotad nicze- 
gvo poza zaszczytną kartka w dziejach li- 
teratury, nadał godność wojewódzkiej 
stolicy! 

Powoli powstaną dokoła woiewódz- 
twa sklepy, osiedlą się adwokaci i pro- 


znów ilość urzędników podatkowych, 
przybędą nowi kupcy, a więc rozszerzy 


za nimi zakłady pogrzebowe i -- wobec 
zwiększonej śmiertelności — rozbudnje 
się urząd ruchu ludności... słowein naj- 
prostszy sposób rozbudowv: zakłatać 
województwa! 

W kraju o większej iniciatywie po- 
wstałyby napewno towarzystwa krze- 
wienia. województw pod hasłem „My 
chcemy Wojewody!*. U nas rzad. zdany 
sam na siebie, bez pomocy obywatelskiej 
podejmuje się tej ciężkiej pracv...! 

Tak myślałem w szopenowskim roz- 
marzeniu. Wreszcie ocknąłem się z za- 
dumy i postanowiłem poszukać — tym 
razem nieco staranniej — gmachu mägi- 
stratu, którego niepodobna nie zauwa- 
żyć, w nadziei, że może jednak istnieje 
iże mi się go uda zauważyć. Ale przy 
płaceniu rachunku okazała się pewna trn 
dność: gospodyni nie miała reszty ze 
100-złotowego banknotu. Zawierzyłem 
tedy jej uczciwej twarzy i pozostawiłem 
jej setkę, w myśli, że wróce tu na obiad 
i że wtedy może łatwiej będzie o drobne. 

Magistrat Nowogródka mieści na par 
terze w budynku gimnazium. Że się też 


: przeszedłem obok skrzynki poczto- 
„wej, wyróżniającej ten dom od innych...! 


się więzienie, osiedlą się lekarze. w ślad; 


Program uroczystego obchodu. 


Komitet obchodu 10-lecia „Cudu nad 
Wisłą'* ustalił następujący program uro- 
czystości: 

Dnia 14 sierpnia r. b. (czwartek) msza 
święta żałobna za poległych o godz. 9-ej 
w kościele Matki Boskiej Zwycięskie! 
przy ul. św. Anny, na którą stawią się 
delegacje poszczególnych organizacji ze 
sztandarami, 

Tegoż dnia zostanie wystawiona war- 
ta honorowa przy grbie „Nieznanego żoł- 
nierza“ od godz. 19-ej do 22-ej. Pozatem 
udział w uroczystych nieszporach o go- 
dzinie 19-ej w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej. 

Dnia 15 sierpnia r. b. (piątek) przy- 
bycie wszystkich organizacyj ze sztan- 
darami do kościoła Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej na mszę św. o godz, 8.45, po- 
czem przejście pochodem ulicami Żerom- 
CE WK T IŁ NGC BEAŻY © KDT 


Ww 16-ta rocznice 
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“dta nas w poważne 


h śmierć i życie szaleńców, 
TEE EE 


WPŁYWY CELNE W LIPCU R. B. 
Według tymczasowych obliczeń 


M wpływy celne w lipcu r. b. wyniosły 


ogółem 25.609.451 zł. podczas gdy w 
czerwcu r. b. wpływy te osiągnęły su- 
mę 21.353.255 zł, a w lipcu 1929 roku 
32,90 mili. zł. 

Wpływy celne bez wpłat w. m. 
Gdańska wyniosły w lipou r. b.: od 
przywozu 14.934.258 zł, od wywozu 


| zewnątrz mieści się tablica, głosząca, że 
tu mieszkał Mickiewicz, a w którvm we- 
wnątrz ani śladu po Mickiewiczach nic- 
ma, zmuszony z powodu braku komuni- 
lkacji z odległą Świtezia zlekceważyć 
| wezwania „ktokolwiek będzie w nowo- 
grodzkiej stronie...*, wróciłem do knajpy 
na obiad. Ale po obiedzie ta sama trud- 
ność: niepodobna dostać resztv ze stu 
złotych... 

Udałem się na miasto, próbując w każ 
dym sklepie wymienić moja fortunę na 
monetę znaną w tym kraju. Napróżno... 
Kasy urzędów zamknięte, a kupcy oglą- 
dali banknot, kiwali głowami brzypomi- 
nając sobie z trudem, że gdzieś kiedyś 
coś podobnego widzieli i, kiedv wreszcie 
byłem już bliski rozpaczy, poradził mi 
ktoś, bym spróbował szcześcia w skła- 
dnicy państwowego monopolu spirytuso= 
wego. . f 
-— Na Boga! Nie! Per bacco! Dopie- 
ro tam, widząc gorączkowy ruch į kasy 
pełne banknotów i srebra, zrozumiałem 
konieczność decentralizacii władz, z któ 
rej uprzednio szydziłem i korzyści pły= 
nące z bezpośredniego zetkniecia się lu- 
dności z państwowemi instytuciami! 

Chwilę potem «siedziałem w autobu- 


tego nie domyśliłem i kilka razv. jak śle- sie, który mnie stąd unosił — o rado- 
ści! — wprost do Nowoielni. Kiedy prze- 
jeżdżałem obok . koleiki wazkotorowej 


skiego, Zamenhofa i Piotrkowską do ka- 
tedry, celem wzięcia udziału o godz. 10 
w odsłonięciu pommika ś. p. ks. Skorupki 
i złożenie wieńcy na grobie „Nieznanego 
żołnierza” i pomniku ks. Skorupki. 

Następnie delegacia komitetu uda się 
na stary cmentarz katolicki i złoży wień- 
ce na grobach ś. p. kpt. Pogonowskiego 
iś. p. por. Napiórkowskiego. 

Tegoż dnia o godz. 17 odbędzie się 
uroczysta akademia w sali towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi przy ul. Pomor- 
skiej Nr. 21. 

Komitet zwraca się do wszystkich 
mieszkańców m. Łodzi z gorącym ape- 
lem o wzięcie licznego udziału w powyż- 
szych uroczystościach dla złożenia hołdu 
bohaterom odparcia nawały bolszewi”- 
kiej. 


CZUNUUI 


p 


Leaionów. 


S 


a N E TA AN] 


Akuratnie szesnaście lat mila, iak nad Europą zebrały się czarne, brzemienne 
następstwa chmury. Piąte z rzędu pokolenie polskie wycho- 
wane w niewoli różnych było poglądów i orientacyj na sprawę niepodległości. 
| W czasie tym żył i działał pod okiem „łaskawszego* zaborcy obywatel Józef 
' Piłsudski, który Polskę Niepodleyłą widział jedynie poprzez stalowe bagnety 
| w ręku polskiego żołnierza. Na zdjęciu naszem z owych czasów widzimy tego 
właśnie obywatela Piłsudskiego w oktpach, wśród wiernych, 
a którego twarz jaśnieje radością j uśmiechem, gdyz 
ziścił się iego sen o szpadzie. 


oddanvch na 


zaś 112.090 zł., podczas gdy w czerwci 
r. b. od przywozu — 15.738.749 zł., od 
VEROA zaś — 219.286 zł. Razem wpły 
iwy celne z całego terenu Rzeczypospo 
litej bez w. m. Gdańska osiągnęły w 
lipcu r. b. sumę 15.043.348 zł. podczas 
gdy w czerwcu r. b. — 15.958.035 zł. 

Wpłaty w. m. Gdańska od przywozu 
i wywozu towarów w lipcu r. b. wy- 
niosły 10.566.103 zł., podczas gdy w 
czerwcu r. b, 5.395.220 zł. 


fesorowie śpiewu, wszystkim bedzie się | Pogadawszy z przemiłym zresztą bur jróżne zdrobnienia przyszły mi znów na 
dobrze powodziło, a więc zwiekszy się mistrzem, oglądnąwszy dom. na którym ,myśl i opuszczając milutki Nowogródek, 


(którego nazwa jest również zdrobnie- 
niem) z radością żegnałem kościołek, cer 
kiewkę, synagożkę — całe woiewódz- 
two. tylko samego słowa „Woiewoda* 
nie zdrabniałem. Brzmiałobv to jak ni- 
czem nieuzasadniona, złośliwa aluzja do 
zasobności monopolu spirytusowego... 

W restauracji dworcowei w Nowojel- 
ni wszystkie stoły były zajęte. Tylko ie- 
|den stół obok bufetu był wolny. Ale wi- 
dniała na nim kartka: „Zarezerwowane 
dla Pana Wojewody Nowozrodzkiego”. 
Czyżby go jeszcze, albo też już ponow= 
nie tu oczekiwano? 

Zagadnalem kelnera: 

— Pan Wojewoda pewnie czesto po- 
dróżuje...? 

— O, często. 

— To ten stół jest pewnie stale dla 
niego zarezerwowany...? 
Tak. 

— A dziś będzie tu Pan Wojewoda? 

— E, chyba nie... 

— Dlaczego? 

— On tu nigdy nie zachodzi. . 
Żuje zwykle autem. 

Cofnąłem się karnie. z należną czcią 
i potknąwszy się upadłem na miejsce 
półwolne przy iednym ze stołów nor» 
malnoobywatelskich. 


ató- 


Józef Mayen. 


——_ -1 -1M 


Ne214 
Doktór 


P. Klinger 


| choroby weneryczne, skórne | włosów 
ANDRZEJA % TEL. 132-23, 
Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi | wydzielin. Przyjmuje codziennię 
od 9—11 i od 6 w. w nie dzielci 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalmia dla pań. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


Natychmiast 
potrzebny(a) biegły(a) 


STENOTYPISTA (NA) 


polski, na kilka godzin wieczorem, 


Osobiste zgłoszenia dziś między 
7—8 wiecz. ul. Kilińskiego 93 m, 7 


PORADNIA 


wenerologiczna 
Leliarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 


Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kcbie 
W niedziele i święta od 9—2 pp, 


Leczenie chorób : 


wenerycznych, moczopłciowych 
I skórnych. 


Badanie krwii wydzielin na sylilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 


ŚJ Porada 3 złote. 
Gabinety. Kosmetyki Lekarskiej 


D-ra med, MARJI LEWINSONO= 


WEJ 
Cegielniana 6, telef; 143-63 
Godziny przyjęć dla pań i panów: 
10—21 


Czynne są następujące działy: 

1. chor. skóry i włosów 

2, Beaute 

3, Kuracyj odmładzających | 

4, Masażu (ogólny i częściowy) 

å. Epilacji (electrocoagulacja 
elektroliza) | 

6. Elektroterapji (djatermia, 

r p topia galyanofara:' 

yżacia) ` PAA Ai Va 

1. Helioterapii (Roentgen, kwarte | 
sollux: kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo- 
AA It. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z LEWINSONA 


ordynującego codz. od godz. 14: 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-€i rano do 7-€] wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 
clektryzacja, Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwL plwocm, 
wydzielin itd.). Operacje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORADA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
ziczna dla chorób skórnych i wene- 


rycznych 
3 ZŁOTE. 


Dr. JUSTMAN 
POWRÓCIŁ 


UL. ZIELONA Ne 17, 
TEL. 138-99. 


DOKTOR 


H. Wołkowyski 


Cegielniana 25, tel. 126-87 
powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. Elektroterapja. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g, 8-12 przed poł. i od 6—9 
w niedziele i święta od godz. 9-1 


—— 


a 


r. l. Grynberg 


Choroby wewnętrzne, Specj, choroby 
serca. 


UL. CEGIELNIANA 53 
powrócił. 
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odc DI IAI EP YA 
Do akt Nr. 1831 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Ło: 
dzi STANISŁAW DULKOWSKI za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy Gdań- 
skiej Nr. 6, na zasadzie art 1030 U P. 
C. ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 
roku od godz 10 rano w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej Nr. 48, odbędzie Szy 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Henryka A- 
dolfa i Edyty Sommerieldów i skła: 
dających się z garderoby męskiej ta- 
dio - odbiornika i 2 dywanów, osza* 
cowanych na sumę Zł. 1.085, 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r 


Komornik: S. DULKOWSKI, 


Do akt Nr. 1849 1930 r. 

x OGLOSZENIE, 

Komornik Sądu Powiatowego w Ño- 
dzi STANISŁAW DULKOWSKI za- 
mieszkały w Łodzi przy ulicy Gdań- 
skiej Nr. 6, na zasadzie art 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 
roku od godz, 10 rano w Łodzi przy 
ul Zielonej Nr. 13 odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego ruchome- 
ści, należących do firmy „Ch. Gilwan* 
i składających się z 2 szarpaczy mč- 
chanicznych i wilk=maszyny, oszaco* 
wanych na sumę Zt, 1400. 

Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r 
Komornik: S. DULKOWSKI. 


—— |. z m 


. 


RSR 


Przy niedzieli ławki w alejach Ujazdowskich są îġem 


"4711". Na noc zaś należy używać tłus- 


tego Cold-Creamu 


Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę »a prawnie 
zastrzeż. "4711" oraz na Niebieske » Złetą Etykietg. 


CYNaft-Ćreme 


nalnie oblężone przez. tysią- 


ce warszawiaków, łaknących świeżego powietrza, Objaw ten jest specyficznie 
warszawskim, zagranica bowiem wielkie miasta poprostu pustoszela w dni 


świąteczne. Kto żyw ucieka poza duszne mury, — może z czasem 


i u nas 


przyjmie się ten zwyczaj. 


Zarzad Angielsko - Szwedzko - Polskiego Przemysłu „Gentleman”, Spółki | 
Akcyjnej ma zaszczyt zawiadomić pp.. Akcjonariuszów, iż - | 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE | 

gdzie się w dniu 30 sierpnia 1930 roku o godzinie 5-ej po południu w lo-, 
kalu siedziby Spółki, w Łodzi przy ulicy Limanowskiego Nr. 


odb 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności za ubiegły 1929/30 
3 Podział zysku za ubiegły okres operacyjny 

3) Wynagrodzenie dla Władz Spółki 

4) Budżet i plan działania na 1930/1 rok - 


5) Kupno majątku nieruchomego i opelążenie 
ści Spółki 

7 

7 


l J rok operacyjny wraz z 
bilansem, rachunkiem zysków i swat i protokułem Komisji Rewizyjnej. 


tegoż lub innych nieruchomo- 


Zmiana Statutu | uzgodnienie tegoż z prawem o spółkach akcyjnych 
Wybór zagranicznych instytucji kredytowych. których 


towe lub zastawowe na akcje Spółki ważne będą do 


uczestniczenia i głosowania na Walnych Zgromadzeniach 


8) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizylicj 
9) Wnioski PP. Akcjonariuszów. 

UWAGA. Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć 
niu na Walnem 


zytowo i zastawowe Instytucji Kredytowych, - najdalej 


j i brać udział w głosowa” 
gromadzeniu winni złożyć akcje swoję. lub dowody depo» 


do 


1930 roku w lokalu Zarządu, Łódź Limanowskiego 156, 


Nasze zdięcie 


Er, 


OO "r 125% 
156, z nastę- | $ BZERAI 


. 
+ 


DRUCIANE Par- 
nany, Plecionki, Tka 
diny. Gazy miedz. 
do filirów. „Rabitz” 
ko robót betono- 
wych. we. wszyst- 
kich metalach wy- 
rabia i poleca 
Rudolf Jung 
Łódź. 


depozy- 
prawa 


dowody 
wzyskania 


dnia 23 sierpnia 


z lotu przedstawia mieszkaniową kolonię akademicka w Warsza 


wie, a na.pierwszym planie niedawno ukończony olbrzymi hotel akademicki, 
posiadający wszystkie nowoczesne urządzenia. 


TERE RETRĄ pomene 
oeno Eoo SENI 


Prawdziwa ochro 
Ani wiatr, ani kurz, ani upał nie niszczą 


cery, jeśli broni jej we dnie Krem Matowy 


Wólczańska ` 


| 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Leona 
Mordyanera w Łodzi, przy ul. Moniuszki > 
podaje do wiadomości wierzycieli, iż decyzja 

Nr. 151, tel, 128-97. 


$: DLS >> 


na cery! 
"4711". 


Produkt 
adw 


Ogloszenie. 


Sądu Okręgowego w Łodzi, został wyznaczo- 
ny powtórity termin sprawdzania  wierzyte!- 
ności, i ` 
Sprawdzanie odbędzie się w dniu 22 wrześ 
wia 1930 roku, o godz 11 w Sadzie: Okręgo- 
wym w Łodzi, w Wydziale Handlowym prz» 


placu Iąbrowskiego. 

Syndyk tymczasowy 
Adw. ST. PAWŁOWSKI. Łódź. ul. Gdańska 93. < 
à 


%%4+%2%9999920+90%990090%99090009000990 


matora cudzej Włagnoś 


so który o widn. 3.8: b, r na, przystanku trani 
jowym w Radogoszczu przywłaszczył porta 
zawierający dokumenty i gotówkę, stanowi. - 
'całą pensje moją i żony za m/e sierpień, upr. 
"sza się o uczciwy podział takowej przesyłam 

poszkodowanemu część gotówki wraz z ba. 

wartościowemi dokumentami przez pocztę, 


00090000000000090000605 


- Ogłoszenie. 


Sedzia Komisarz firmy nadzorowanej „Bo- 
ruch Mordka Grynberg* z siedzibą w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr 14 komunikuje, 
Że na mocy decyzji Sadu Okręgowego w Łodzi 
w NI Wydziale Handlowym z dnia 4 lipca 1930 
, roku odbedzie sie dnia 25 sierpnia 1930 roku v 

rzodzinie 12 w południe w pokoju 15 Sądu Okr 
zowego w Łodzi przy Placu T)ąbrowskicgo 
Nr. 5, zebranie wierzycicii nadzorowanej ilrmy, 
celem omówienia kwestii rękojmi przy zawar: 
ciu układu. 


(—) STANISŁAW JAROCIŃSKI, 
sędzia komisarz. 


 7onaemęnNZRĄDPTZREDAKOT 


ZAŁOŻONA W ROKU 1896, 


Em l. BARDYNI, Łódź 


"ZIELONA 6, front I piętro TEL. 107-65 
wydaje Smaczne, domowe obiady 
po Zł. 3.50 wraz z obsługa 


Mięso, drób, różnego rodzaju co- 
dziennie do wyboru 


Dr. 


f 


Dr. med. med. 


A. a Dr. med. f 

sa i 

W. Balika S Aeumark | 

+ Choroby skórne i . 
„powróciła weneryczne, lecze- Dzielna 9. 
Sokiawizady ZE: eea 
termokoagulacją o- S zali y 
przyjmuje w choro-|raz lampą kwarco- | PESIa'lsta chorál 


skórnych, weneryc: 
nych i moczopłci: = 
wych. 
Przyjm. od 8-10: 5 5 
Leczenie lampa 
kwarcową. Oddzię - 


bach skórnych wą 
i wenerycznych |MONIUSZKI 5 
od 1 do317— 5 tel. 170—50. 


.— 1201200 
Przyjmuje od 1.30 


WIEŻE 


w niedzielę od 11|na poczekalnia dl. 
do 1 po poł. Pań. 
PD WRÓGIŁ ZDOLNA  biuralistka poszukuje 


skromnem wynazrodzeniem posady bu 
rowcej Włada polskim i niemieckim w 
słowie I piśmie. pisze na maszynie. Po- 
siada pierwszorzędne referencie Ofer- 

30 


TRAUGUTTA 5 
Tel. 105-71 


Przyjm.od 10-10.30 i 


AN PAC 


5—6 npilty sub „21115, 


Z.VIII H, publika 1930 == 


Sr; 1255 


Ne 214 


Parcelacia ZS wawy W SIĘ rozpoczeła! 
Chcesz nabyć własne, zdrowe i tanie lefnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu.. 


Działki położone są przy projektowanej Ź (Odległość od granicy Łodzi do Wiączyna 7!/, klm. i od Andrzejowa 
linji elektryczno-dojazdowej ŁOD -BRZEZINY 3 An Od Andrzejowa są stale furmanki do dyspozycji. 


Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 
Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 


Diath w wielkości od 2500 do 6000: mtr. kwadratowych po cenie od ar. 50 za mer kwadratowy sa już do nabycia, 
Bliższych informacji udziela: 5) Siro timy cogon Esas Momusski 3, tek 190.09, 4) Zarząd asów Wiączyń Leśniczówka. 
PRZODEM a ZOO AK S REDY OZNAKA 
Warszawski CHIOCHLIK" | 57" „Jeszcze nie wszystko 


arcywesoła rewja w 2 częściach - 18 obrazach, — Udział biorą: M, Łukjańska, Zukowska, L, Orlińska. T. Morozowa oraz pp. J’ 
pod kier. art. JERZEGO DARSKIEGO Darski, F, Kalinowski. Wł Boruński, J Szyndler i Niksarski, — W programie: Sketcze, inscenizacje, tańce, humor, satyra. ak 


w Kinie Spółdzielni. Sienkiewicza Nr 40 tualności i t d. — Reżyser: F. Kalinowski i J. Darski. Zapowiada: W. Boruński. Kier. muz. C. Kantor Dekoracje: Nowakowsk! 
K | 


Efekty świetlne. — Początek przedstawień o godz. 8-ej i 10-ej w. — Ceny miejsa od 80 gr. do zł, 2.— 
Kupno i sprzedaż 


Słacia benzynowa dla samolotów., j 97 moe 


tagunowshi 


specjalista chorób 
skórnych, wenercz- 
nych i moczopłcio 


Matrymonjalne 


UWAGA! Wywiady wyłącznie matry- 

monjalne miejscowe i zamiejscowe za- 

wyc (AE ORSAY abso- 
lutną dyskrecję „ Wywiady , Warsza- 

Piotrkowska70 | *1aig 
(róg Traugutta) | Niecała 12, m; 82. 


tel. 181-83 } 

SWAT (ka) wprowadzony do najlep? 
A e ea eiti szych domów. poszukiwany. _ Oferty 
do 230 ppu. od ćjsub: „W. 21 do administracji, JI 


do 8.30 w. w nie- 
Zagubione dokum. 


zlelę i święta od 


10—1-cj. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

WALERJA Szadkowska zazubiła bilet 
ERY wydany . przez. Kolej Elek- 


tryczną Łódzką. | 7 
JÓZEF Najdelwajs,  Tomaszów=Maz. 
zagubił protest na zł 150— płatny 15 
maja 1930 z wystawienia „Tani sklep, 
Stefan Kaczmarek* Inowrocław. ży- 
iod 4—8 ~ |ranci F, Góralski, Józef  Michlewicz: 
dla pań spec, od4-5|Protest unieważnia się; i 1a) 
w niedz. od 11-2 pp|LAEFLER Oskar, zamieszkały w Pa- 


SPRZEDAM posesję małą. Domek mu 
rowany, 7 mieszkań z małym ogród- 
kiem, 5 mieszkań w tem sklep nada: 
jący się dla rzeźnika dla - nabywcy 
wolne. Wiadomość na miejscu u go- 
spodarza, Leśna 8, przy ulicy Drew- 
nowskiej za szpitalem. 


FORTEPIAN zagranicznej marki, b. 
tanio sprzedam Wschodnia 72, m. 19, 
pop oficyna, pr. str 2 piętro. 


Dr. med. 


HELLER 


chór: skórne 
i anaana 
. NAWROT 2 
Tel. 179-89. 
przyjm, do -10 rano 


LOKAL słoneczny i suchy pod parte- 
remi 7x7 m, we dworze z umieszcze” 
niem reklamy na murze na pracownię 
lub przedsiębiorstwo” do wynajęcia. 
Zawadzka 16a u właściciela od 2—3. 


DO WYNAJĘCIA jednopokołowe m»e- 
szkanie. Moniuszki 11, pr. of. 4 piętro 
Herc od 1 do 6 8 


3 - dla niezamożnych Djameach vagu ie i SEP 
paignon. s 5E ceny lecznic, |wy aną Ww Staros wie w Łasku. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z c Na lotnisku cywilnem funkcionuie od niedawna olbrzymia stacja benzynowa, któ. | PZŻ 
ścielą z wszelkiemi wygodami zarazi ra zaopatruje automatycznie samoloty w potrzebne paliwa. 


'BERTRAND  Sumarowski, rocznik 
1905 zagubił książeczkę wojskowa. 
wydaną w P. K. U. Łask 9 


do oddania. Aleja 1-go Maja 3. m. 7.1g 
5j |- a DNIA 3.8. została skradziona książec. 
POKÓJ frontowy z balkonem, elegancjBIURALISTKA, obeznana z wszełkąj IWONICZ, pensjonat „Zdrowie dlajka oszczędnościowa Banku Gospodai 
POKÓJ umeblowany z elektrycznością ko umeblowany, tanio odnajmę, Piotrpracą biurową i księgowością oraz pi-jdzieci, młodzieży i dorosłych, -pokojejstwa Krajowego w Łodzi ua nazwisko 


do wynajęcia zaraz w Poddębiu w kowska 108 m. 7 0d.2—7 wieczorem.|sząca biegle na maszynie, poszukuzx|duże i słoneczne, elektryczność . WiktjJakóba Kiryluka, którą się unieważnia, 
Wili. Fajna. Bliższe informacje. na m m" * Tlpicrwszorzędny. freblanka. Inf. Golda] 77771717 777777 7 nn 


miejscu. 7,4 POKOJOWE piękne, słoneczne mle- — — [| — wert, Skwerowa $, I-sze piętro, front |SIANDA Kazimierz 1899 r, zagubił 
DUŻY 1alv Dokói 1 pietro front od Szkanie. komfortowe wykończenie 1-c]MŁODY inteligentny „człowiek  poSzu- od godziny 3—4 30: - 3d]książeczkę wojskową wydana w Sir- 
TEGAN dla i etacie biura Tązem piętro, wszelkie wygody Al. Kosig kuje PrYżo :! CSL ta REA BAM AH OT ć b 
PEETA rz gdy M ki 9.,1 w. od 2—4, nego. Ewentualnie dopłata. erty ; - 
oe kowali eS" Ula 
TANIO do odstąpienia pokój z kuchnią POTRZEBNY pomocnik fryzjerski ul. 
Nowo - Cegielniana_66, Frenkel 1 Ogrodowa Nr. 16. ( | ONZE KZNCY ZEE NZ 
DWUOKIENNY pokój z meblami lub POTRZEBNY pracownik fryzjerski POŻYCZKI od 3000—5000. zł. poszu. 
bez od zaraz do wynajęcia, Andrzej | POKOJE kugliaerycody meski i damski, Zgłosić się Limanow  Gwarancia hi > 
„wygody od wrzesie Fai ; kuje, Gwarancja hipoteczna. “teleraz i l i 
dał WC parod zaraz zakład Poludniowa. 4. IZO BONA ow poniedzialek, zało wóz |ogasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r 
I r -eme mz A Fm maina m w! tę z papiera as "memi, w 0 odz 10 rat ' Łodz zy ulicy 
ODDAM pokój umeblowany z niekrę- ; dnie same papiery, proszę zwrócić pod Gdańskiej 1i odbędzie. śię ER 
pulacem wejściem ząraz. Skwerowa 13 | adresem: Andrzeja 3, Czytelnia 1|przetargu publicznego ruchomości un- 
polit. : piętro. SZEŃ Letniska Z MATURĄ lub bez możesz otrzymaćjleżących do Nauma  Szustera | skła- 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje, nada-|""""" mm m szybkie i pewne przyjęcie na uniwer-|dających się z mebli.  oszacowanych 
jące się na biuro lub skład. Wiado-| CHCESZ otrzymać posadę? Musisz asme MARKĄ E svtet zagraniczny. Informacje bezpłur|na sumę Zł. 795, 
mość: Piotrkowska 62, Cukiernia. 7 |ukończyć kursy fachowe: kóresponden "2 ave h nie Podania tłumaczenia į poświaa-| Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 
Z POWODU wyjazdu odstąpię zaraz|cyjne proiesora Sexulowicza, Warsza-|NA LETNISKO w suchej lesistej miej-|czenia wszelkich świadectw. Wiaa. Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 
słoneczny pokój z kuchnią. Wiado* CI EN ge 
mość: Sierakowskiego 35, Piąstka, 


wa. A ate Kursy WOCZCJA i sopwoso przytiójo jedną lub Se Spicberg, Pomorska_40 7 RSW 
stownie: buchalterji,  rachunkowościjosoby z całodzieniem utrzymaniem „OWY Do akt Nr. 2478 1980 r. 
32 DOKOTE 2 a no. kupieckiej, korespondencji handlowej|przy inteligentnej izr. rodzinie, pokoj R ATA (Ar z OGŁOSZENIE, 
2—3 POKOJE z kuchnią i wygodami stenografii. nauki handlu prawa kali-joddzielny Oferty „125% do Republikilazié za wynagrodzeniem Nowo - Ge-|, Komornik Sądu Powiatowego w Łe 
i rar p Oo zt grafji, A aa maszynaeh, Sowara- PENSJONAT z kuchnią wegetaryjnalgielniana 19, Rozenberg. Lt; RA AD POKU zamicsz- 
: ry KA z| znawstwa, angielskiego, francuskiego: /arszawską: i | EE o o saly w Łodzi przy ulicy Pi cza 
hlowany 7 l kuchnia warszawską. stacja KoluszkuOSTRZEGAMY przed nabyciem wekslilNr. 7, na zasadzie att. 1030 U. P.Ć 


Biowany || | tilemieckiego. pisowni oraz gramatykijNowe Żakowice pod lasem. Pokoje sło | 
DO WYNAJĘCIA 2—3 pokoje z uży- | polskiej. Po ukończeniu - świadectwa. DEE w ogrodzie ceny ky Ah z wystawienia L. Welssfelda 1 D Lia|ogłasza, że w dniu 19 sierpnia 1930 r 
wałnością kuchni tel. i in, wygodami, t-|od godz 10 rano w Łodzi przy wlicy 


Żądajcie prospektów. 31|Władomość na miejscu 4.0. Mantaj, 7|towskiego zam w Łodzi, Piłsudski y 
Oferty sub «R. N: do admin, „Re- ara W |Nowomiejskiej 22, odbędzie się sprze- 
10 


Z, a r - f > = K0 31 i Lipowa 64 na zlecenie 
hubliki* lub tel 190-09. POTRZEBNA instruktorka ondulacji PENSJONAT., willa Różana we Wio- rzetargu publicznego ruchonio- 


Terkeliauba w Łodzi, Narutowiczaldaż z 
EA V EEN e do TOACA TKI schod ix 5 Oferty sub, „Le K 19jdzimierzowie ma pokoje wolne od d „10]Nr. 5. gdyż takowe są fałszywe, Je-|ści, należacych do Ki Wolmani | 
>KLATKI schodowej skromny pokoik |" e sprawęlskładających si f skich. osz4e 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Blu- p składając: się z palt męskich. osza 


RAZA i direkt = sierpnia do TARA radi OR e dnocześnie O ZIACPAN że 

Y pracownik damski i męjne utrzymanie uchnia "wykwintna [weksli znajdujących się w obiegu skielcowanych na sumę Z $ 

ro „Bip. Piotrkowska 93, m. 9. tel |ski od zaraz Zawadzka Nr. 31-H. Ja-|Bliższe informacje: Nawrot 8, próczirowaliśmy do prokuratora. D. Lia- Łódź. dnia 2 Aa Pr a 
120-62. Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 


71 kobzon. Tlmiedziel Śliwiński. 7 towski, L. Weissield 1 
nn w ZZO W Wy [i 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49% Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poi. Telefon Administracji 1122-14, Tel. Redakcji: 1.27-24, I.36-43, 1.36-44, 1.89-00.  Tłocznia: 1:80-80 


7 

sZ ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)|Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o dle 
Prenumerata „Il. Republiki |Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr, za wiersz. milimetrowy, (na* stronie 4-szpalt,) |wniesione będa najpóźniej w ciągu tygodnia 
i * NA STR. l.ej zł „2— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.jlod ukazania się pierwszego ogloszenia, lub 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5,60, NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gru wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
d oszenie do domu 40 gra z przesyłką pocz i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. |ogłoszenia tej samięi treści co pierwsze "= 
KRZODROSZCE A ‘al zagraniczne o 100 proc. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada | Osayłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
towa w kraju zł. 6,50, zagranicą zł. 10. „Express™ | Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najnmiejsze zł! 1.50 poszuk. pracy |ogłoszenia, nie upoważniają de żadania zwrotu 

i „Republika“ wraz z odnoszeniem 8,60 złotych.]10 groszy majmnieisze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. ; zapłaty lub powtórzenia ogloszenia. 
A raden pac Aaka e Si poor PACS HBA a ŻE zad 4d SN o 2) a Ša 


POKÓJ słoneczny. frontowy, umeblo- Rozmaite. 
wanyi z niekrępującom wejściem dla 
pana do wynajęcia 6-go. Sierpnia 7, 
front II; piętro, 3—5. 7 


Do akt Nr. 1468 1929 r, 
„ OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło- 

dzi, ADAM JAROSZYŃSKI. zamiesz* 
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Wydawca: Wydawnictwo „Republika“. sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wagław Smólski, W druk. „Republiki“, sp. z*ogr odp. w Łodzi, Piotrkowska 46 i 64. 


